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Środa, 22 Lutego 1928. 
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Yiatkiem dni poświątecznych. 
Umeę pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
2 (gp ra, Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
(Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
eleto eklamac'e otwarte wolne od opłaty. 
Rida, Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
ktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
ZM Lwów, dnia 21 lutego 1928. 


Ùr 
žad Wojewódzki w Tarnopolu. 
D. 1261/28. 
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1928. 


s OGŁOSZENIE. 
Uin podstawie § 3 rozporządzenie Rady 
ż pów z dnia 30 grudnia 1925 r., Dz. U. 
tej « Nr. 6, poz.31 podaje się do powszeci:- 
Szęzę adomośch, że przeprowadzenie spisu 
da SOłowego i skróconego statków, znaj- 
tych się na rzekach niżej wyszczegól- 
Zar YGh zostało poruczone Państwowemu 
Ządowi Wodnemu: 
Ga ję w Stanisławowie: na rzece Dniestrze 
t $ Wym brzegu od km. 257.5 do kin. 256.0 
p Trościańca do Dothego, od km. 230.0 
wę in. 228. t. i. od Ostrowa do Ostry; oraz 
Wy, SzYstkich gminach położonych po le- 
itwa Tzegu rzeki Dniestru w obrębie Wo- 
Odztwa Tarnepolskiego t. i. od Dołhego 
Stropp OSIÓŁKI km. 256.0 do km. 250.0 w O- 
lipny e km 231.0 do km. 230.0 od Ostry do 
zin Ychlad, km. 228.0 do km. 223.0 od Brze- 
do Woziłowa, km. 215.0 do kn. 184.0; 
ùq po cielnik do Okopów św. Frójcy, t. i. 
| M. 156.0 do km. 0.0; 
Ra: 2) w Kamionce strumiłowej na rzece Bu- 
By Hm. 72.0 do km. 15.360 t. i. ad wiścia 
kach i do gminy Dobrotwór na obu brze- 
gn, | Od km. 15.360 do km. 12.200 t. i. od 
breen, Dobrotwór do Strychawki, na lewym 
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Wojewoda: 
(—) Dr. Kwaśniewski. 
U E a = 
En Wojewódzki w Tarnopolu. 
D. 757/28. 
Tarnopol, dnia 26 stycznia 1528. 
OBWIESZCZENIE. 
Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 111, poz. 


listopada 1927 r. ogłoszonem zo- 


Tozporządzenie Nr. 4 Min. Robót Pu- 


ychcdzi codziennie o godzinie 3 po południu 


miejscowa 


miesięczn!e bez dostawy À 
miesięcznie z dosiawy do donu 
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Rok 118. 


A LWOWSKA 


Prenumerata 


zamiejscowa 


miesięczniu z przesyłką pocztową 


Za granicą 7:00 Zł. 


blicznych i Skarbu w porozumieriu z Mini- 
strami Spraw Wewnętrznych i Sprawiedli- 
wości w sprawie wykonania ustawy z dnia 
6 maja 1924 r. o pomocy państwowej na 


odbudowę budynków zniszczonych przez 
wojrę. Z zarządzenia powyższego wynika, 
że pożyczki udzielane na odbudowę na za- 
sadzie ustawy z dnia 6 maja 1924 r. (Dz. U. 
R. P. Nr.49, poz. 492) będą wypłacane tylko 
w dwu ratach. 


Natomiast w „Monitorze Polskim” z dnia 
6 grudnia 1927 r. Nr.279, poz.764 ogłoszo- 
nem zostało zarządzenie Min. Skarbu w po- 
rozumieniu z Ministerstwem Robót F'ublicz- 
nych w przedmiocie zmiany $ 9 regulaminu 
dla Państwowego „Banku Rolnego w tym 
kierunku, że pożyczkobiercy, zaciągający 
pożyczki nile przekraczające kwoty 1500 zł. 
zwolnieni są od obowiązku dokonania wpisu 
hipotecznego. 

Pożyczkobiercy, zaciągający pożyczkę 
na odbudowę, którzy posiadają hipotekę u- 
regulowaną, wolni są przeto od obowiązku 
dokonania wpisów hipotecznych, o ile zacią- 
gają pożyczke do wysokości 1500 zł. 

Tutejszy Urząd Wojewódzki zwraca u- 
wagę, na powyższe zarządzenia mające na 
celu przyspieszenie i ułatwienie akci odbu- 
dowy a równocześnie wzywa do ścisłego 
przestrzegania przepisów zawartych w re- 
gelaminie dla Powiatowego Banku Rolnego, 
ogłoszonego w „Monitorze Polskim” z 30 
września 1924 r. Nr.224, poz.687 zaznacza- 
jąc, że o ile opóźnienie w przekazaniu Pań- 
stwowemu Bankowi Roluemu skryptów dłu- 
żnych rastąpitłoby z winy poszkodowanego, 
pożyczka przyznana zostanie innemu po- 
szkodowanemt. 


W. końcu zauważa się, że w myśl za- 
rządzenia Ministerstwa Robót Publicznych 
pożyczki na odbudowę udzielane być mogą 
obecnie tylko tym poszkodowanym, którzy 
nic mają domów mieszkalnych. 


Za Wojewodę: 
(—) Siedlecki. 
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Bzy BTRNANOS. 


P 


4d słońcem szatana, 


yzowany przekład Aleksandra Wata. 
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terga Stuchnje, Za spuszczonemi żaluziani 
Wizy płonie i świszczy na słońcu jak 
Mowie Zielonego chróstu w ogniu. W. izbie 
Y E: jest ciężkie od aromatu litij, go- 
Pal i innego solennego zapachu. 
~ nie „7 mi wznosi się i ogarnia ich cisza 
Mię "e to cisza ziemi, którą przenikają, 
tisz „| Caląc ja, zewnętrzne odgłosy. Ta 
idzin OSI się jak niewidzialny obłok, i oto 
Idz, ` POprzez nią rozpływają się, Toz- 
ej WSZelkie żywe kształty: i już nikną 
źwięki; i już szuka się w niej i znaj- 
Al ka nieznanych rzeczy. Podobnie jak 
Ywist , Miejednakowei gęstości, dwie 
Sząjąc ości leżą jedna na drugiej, nic 
zy, Prob, SIę, w tajemniczej równowadze. 
ła, zcz z Lumbres wpatruje się w to 
tej M O zrazu z zaciekawioną uwaga, 
mału znika litość, a potem z ja- 
Tutnem zniecierpliwieniem. Zapew- 
s trupy nie mniej często, jak naj- 
apja tarus; widok ich nie jest mu obcy. 
bowi” wyciągnąć rękę, zamknąć pal- 
ag ,. % zakryć badająca go żrenice — 


nkt 
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az ją prostszego? Nie powstrzymuje 
rgdien Na trwoga, żadna odraza. Raczej 
DY mię, 


zę. nier nieuświadomione oczekiwanie 
dą, R > uożliwej, która ma się dokonaż 
Sla, _ “eZ jego udziału. Myśl jego wała 


"owu wystepuje. 


„Nuże! nuże!”... 
bres niepewnym głosem. Z komiczną gorli- 


Kusi tego trupa,| zuje się twarz nieboszczyka... stopniowo... 


p OZ A Z Z RAZ IZA 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Wymowa faktów. 


Pobyt p. Wicepremiera Bartla i Ministra 
Kwiatkowskiego we Lwowie i przemówienia 
wygłoszone przez nich w związku z akcją 
przedwyborczą najszerzej poietą, obfitował 
w cały szereg momentów poda każdym 
względem doniosłych i ponczaiacych. 

Skonstatować przedewszystkiem należy, 
że przemówienia obu członków Rządu, na- 
strojone na ton Ściśle rzeczowy, wyklucza- 
jacy wszelką polemikę natrtyina i przema- 
wiające wyłącznie faktami. cyframi, zobra- 
zowaniem pracy dotychczasowej i konkret- 
nymi planaini kontynuowania jei na przy- 
szłość, podniosły poziom dyskusji wyborczej 
na poziom bardzo wysoki. Rzecz przytem 
interesująca, że członkowie Rządu podzieliii 
się materiałem w ten sposób, że p. Wice= 
premier, mający w swej dziiałalności rzado- 
weji całokształt spraw państwowych na okn, 
mówił wyłącznie o sprawach konkretnych, 
używając metod obiektywnych i naukowych 


i charakteryzując 


| pruskiego w stosunku do mniejszości polskiej 
*lw Nie 


kanie nadwyżek, odbudowanie oszczędności 
i kredytów, wzmocnienie sytuacji rolnictwa, 
ożywienie ruchu budowlanego, podniesienie 
wytwórczości przemysłowej, wzrost eks- 
portu, spadek bezrobocia — oto poszczegól- 
ne rozdziały z chlubnej księgi działalności 
Rządu. 

Wywody obu członków Rządu oparte 
były na Ściśle 4 sumiennie opracowanym 
materjale cyfr i faktów. Wymowa ich prze- 
mawia donośnie za koniecznością kontynuo- 
waria pracy państwowej na dotychczasowej 
tak szczęśliwie rozpoczętej drodze. 


Poseł Baczewski 
o polityce germanizacyjnej rządu 
pruskiego. 


Na osiatniem posiedzeniu Sejmu prus- 
kiego, poseł mniejszości polskiej, Baczewski, 
wygłosił w dyskusii nad wnioskiem o udzie- 
lenie pomocy finansowej wschodnimi tere- 
nom pogranicza, wielką mowę polityczną, 
jaskrawo politykę rządu 


Ą = śe 2 riczech. Poseł Baczewski przytoczył 
które wyniósł z warsztatu swojej naukowej | en W A 


pracy. 
F. Minister Przemysłu i Handlu znów 


sięgnął szeroko po za dziedzinę spraw po-| Polska. 


wierzonych jego pieczy i przedstawiony 


ne zestawienie funduszów, przezna- 
czonych przez rząd pruski i rząd Rzeszy do 
germanizowania terenow graniczących z 
Wśród tych funduszów wymiesił 
Baczewski na pierwszem mieiseu sumę 250 


przez siebie obraz oparł na roziegłej podsta- | milionów na kolonizację terenów pogranicze 


wie historycznej 4 moralnej. Jest to dowód, 
že członkowie Rządu, poświęcając się wy- 
teżonej pracy nad dziedzinami specjalnie so- 
bie powierzonemi, ani na chwilę nie spusz- 
czają oka z całokształtu spraw i utrzymują 
ustawiczny kontakt z duchem pogłębiania 
i konsolidowania działalności pafństwowei, 
lóry przyświeca pracom całegn Rządu. 


nych. Kolonizacja ta, prowadzona jest w ten 
sposób, że przesiedla się rolników z terenów 
zachodnich na pogranicze wschodnie, udzie- 
lając im kredytów na zagospodarowanie. 
Obywatelom, należącym do mniejszości poł- 
skiej, nietylko nie udziela sie kredytu, ale 
nawet władze nie pozwalają sprzedawać 
im ziemi. Drugi fundusz kolonizacyiny sta- 


Z obu przemówień przebija sluszne za-|uowi sumę 70 milionów marek, przeznaczo» 


dowolenie i duma z osiągniętych. dzięki po- | nych przez rzad Rzeszy w formie tak zwa- 
litycznej stabilizacji wyników we wszystkich |nych kredytów stałych na popieranie osie- 
dziedzinach, a więc politycznej i ekonomicz. | diania wychodźców tylko na tych wschoda 
nej przedewszystkiem. Rozległa praca usta- |nich terenach pogranicznych. Z tych danych 
wodawcza, zrównoważenie budżetu i nzys-|wyciągnąć należy wniosek, oświadczył po- 


=. s aa: 


podobnie jak za chwilę, niə wiedząc o tem, | podnosi sie... powoli... aż nad powierzchnię | pieści, odbiera lub daje nadzieję, przejmuje 
inroku. Poczciwy ksiądz nachyla się, doty-| wszystkie głosy, demonów i aniołów, nie- 
ka ją, ogląda.. „Oba oczy, teraz całkowi- |ziiczony, skutecznie działający, potężny jak 


będzie kusił Boga. 


I znowu usiłuje modlić się porusza A 
gami, odkurcza ściągnięte gardło. Nie! jesz- 
cze minuta, jeszcze mała minutka.. Obłędna, 
niedorzeczna obawa, że niewłaściwe słowo, 
może na zawsze przepędzić niewidzialną, 
odgadnioną, upragnioną i niekokojącą obec- 
ność, przykuwa go do miejsca, tłumi mu 
głos. Ręka, która szkicowała w powietrzu 
znak krzyża, opada z powrotem. Szeroki 
rękaw rozchybotał płomyk świecy j zgasił 
go. Za późno! Widział dwa razy, jak oczy 
otworzyły się i zamknęły na nieme wezwa- 
nie. Powstrzymuje krzyk. Ciemna izba 
tchnie głębszym spokojem siż poprzednio. 
Światło zewnętrzne wkrada się przez ża- 
lnzje, unosi się dokoła, zarysowuje każdą 
jzecz na popielatem tle, łóżko w blękitna- 
wem okolu. W kuchni zegar wydzwania 
dziesiąta... śmiech dziewczęcy unosi się w 
jasnem powietrzu i długo potem v ibruie... 
powtarza święty z Luni- 


wością szpera pc kieszeniach, szukając hub- 
ki, podarunku hrabiego de Salpóne (zapomi- 
ra ją zawsze na stole) znajduje zepałkę, 
która się jednak nie zapala, powtarza: „Nu- 
że... nuże” przez zaciśnięte zęby. Wypróż- 
r'ując kieszenie, położył na polfocze swój 
kozik, listy, chustkę bawełniana, tak pięknie 
czerwoną! i oto napróżno szuka teraz tych 
rzeczy na kamiennych płytach. Tuż przy 
nim łóżko rzuca gęsty cień. Lecz u góry ko- 
ło zamkniętych okien rozprzestrzenia się i 
rozpościera Świetlisty obłok. I oto już uka- 
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cię otwarte, patrzą na riego”. 

Jeszcze minutę wytrzymuje to spoirze- 
nie z szaleńczą nadzieją. Ale żadna zmar- 
szczka nie drgneła przy odchylonych powie: 
kach. W matowo czarnych źrenicach niema 
już człowieczej myśli... A jednak... Być mo- 
że inna myśl?.. Szyderstwo, błyskawicznie 
rozpoznane... Wyzwanie władcy śmierci, 
złodzieja ludzi... To on. 

— To ty. Poznaję cię — woła nieszczę- 
Sny stary kapłan niskim, wybijanym gło- 
sem. Jednocześnie wydaje mu się, że cała 
krew z żył zimnym deszczem zalewa mu 
serce. Błyskawiczny, niewysłowiony ból 
przenika go od ramienia do ramienia, roz- 
Szerza stę w lewej ręce aż do palców. Nig- 
dy nie zazhary strach, wyłacznie fizyczny, 
wydrążył pustkę w klatce piersiowej, jak- 
gdyby jakieś usta monstrualne wyssały 
wnętrzności. Prostuje się, aby nie krzyknąć, 
nie wezwać. 

Zniknęła cała pewność Życia: śmierć 
jest w pobliżu, pewna, groźna. Nieustraszc- 
ny kapłan walczy z nią z rozpaczliwą ener- 
gia. Zatacza się, postępuje raprzód, aby za- 
chować równowagę, trzyma się łóżka, sta- 
ra się nie upaść. Czterdzieści lat wspaniate- 
go natężenia woli spala się w sekundzie w 
ostatnim nadludzkim wysiłku, który ma ra 
chwilę zatrzymać przeznaczenie. 

Jest-że więc prawdą, że wytrwały o- 
prawca, który bawi się ludźmi jak zdobyczą, 
pod osłoną nocy otacza go swemi mamidła- 
mi, wzywa go, zbija z drogi rozkazuje lub 


Bóg? Jak Bóg! Ach! cóż jemu, świętemu 
z Lumbres, z piekła i jego płomieni, jeśli 
zdoła zdeptać raz jeden, tylko raz, szkarad- 
ną złość! Czy to możliwe, czy Bóg może 
dopuścić, aby sługa, który poszedł za Jego 
wezwaniem, znalazł zamiast Niego śmiesz- 
nego króla płazów, bestię siedmiorako u- 
wieńczoną? Żaliż tylko ona podawana jest 
ustom, szukającym Krzyża, zaciskającym 
się rekom? To właśnie kłamstwo?.. Czy to 


możliwe” — powtarza święty z Lumbres 
cichyin głosem — czy to możliwe?.. I za- 
raz potem: 

— Uszukałeś mnie! — woła. 


Ostry ból, który go okrutnie opasał, 
zwalnia nieco uścisk, wszakże oddech jest 
nadal zatamowany. Serce bije powoli, jakby 
zatopione „Rozporządzam tylko chwilą” mó- 
wi do siebie nieszczęsny proboszcz, przesta- 
wiając ciężkie jakby z ołowiu nogi). 

Frzecież nic nie powstrzymuje zapaśni- 
ka, który z zaciśniętemi szczękami, ogni- 
skując się w jednej myśli, sunie ku zwycię- 
skiemu wrogowi i wymierza cios. Święty z 
Lumres podkłada dłonie pod małe sztywne 
ręce, unosi do połowy lekkie zwłoki. Głów- 
ka toczy się z ramienia na ramię, wreszcie 
opada na piersi. Zdaje się mówić: „Nie!... 
Nie! —” z pięknym znużonym gestem roz. 
pieszczonych dzieci. Lecz cóż może obcho- 
dzić gwałtownego, uniesionego gniewem 
chłopa, tracącego ostatnią nadzieję, jedna 
z podstawowych uczuć — wściekłość dzie- 
cka czy półboga? (C. d. n.) 


sel Baczewski, że niemiecki charakter owyca 
rzękomo odwiecznie niemieckich obszarów, 
musi być wydobywany na jaw dopiero przy 
pomacy miljonów. Jest to najlepszym dowo- 
dem, iż ów rzekomo niemiecki żywioł na 
tych terenach jest roślinką cieplarzianą, któ- 
ra istnieje i rozwijać się może tylko podle- 
wana miiljoaami marek. W dalszym ciągu 
swego przemówienia - przytoczył -poset Ba- 
czewski, że instytucjom gospodarczym i o- 
bywatelom mniejszości polskiej w Niemczech 
Bank Rzeszy odmawia redyskonta, który 
instytucie mniejszości niemieckiej w Polsce 
posiadają. Obok więc subsydjowania żywio- 
łu niemieckiego na tych terenach pogranicz- 
nych, prowadzony jest równocześnie bojkot 
gospodarczy żywiołu polskiego, któryto boi- 
kot ma mniejszość polską zrujcować. Poseł 
Baczewski zakończył przemówienie wska- 
zaniera na upośledzenie języka polskiego 
i przytoczył, że na 150.000 dzieci polskich 
w szkołach początkowych niemieckich zale- 
dwie 2.000 otrzymuje naukę religji w języku 
oiczystytn. 


Listy z Paryża. 


Jak wybrać mniejsza złoż 


(Korespond. własna „Gazety Lwowskiej"). 


P. Poincarć jest mówcą o kryształowe; 
jasności, Jego wielkie exposé polityki fi- 
uarsowej trwało siedm godzin. Niczego pre- 
mjer irancuski nie pozostawi! w cieniu. Ni- 
czego, za wyjątkiem swych wobec franka 
zamiarów. Wiemy tylko, że nie przedsię- 
weźmie reformy monetarne) przed wybora- 
mi. Niedokończona sanacia firansów i nieu- 
Stalony kurs franka są w jego ręku najwię- 
kszym atutem wyborczym. Socialiści i p. 
Caillaux oburzają się nań, że przed stabili- 
„acją franka chce „stabilizować jedność na- 
rodową”, a w prywatnych rozmowach do- 
dają: 

— fer Poincarć prowadzi grę nieb2z- 
pieczną, szaloną; wyborcy nie mają, pojęcia 
o sprawach monetarnych, a zresztą spór 
stabilizatorów z rewalozytorami nie nadaje 
się do dyskusii na wiecu wyborczym... Dziś 
Francja może Śmiało stabilizować, ale Poi- 
carć odkłada. Szachuje nas „zawfaniem”. 
Przypuśćmy, że lewica powróci do władzy. 
Czy wówczas banki nie zaczną nas znów 
sabotować?... 

Nie ulega wątpliwości, że pod tyn wi- 
dzenia kątem, batalja wyborcza zapowiada 
się dla p. Poincarć'go korzystnie. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pozostanie 
on u władzy ze swym gabinetem po wybo- 
rach. Ale wówczas długo zwłóczyć nie bę- 
dzie można. Będzie p. Poincarć musiał w 
ciągu kilku tygodni odpowiedzieć na pyta- 
nie, czy stabilizuje? po jakim kursie? czy 
rewaloryzuje? do jakiej wysokości? 


Już dziś na ten temat toczy się gorąca 
dyskusja na łamach prasy polityczrej i fi- 
nasowej. Latem 1926 roku, kiedy frank ko- 
sztował 12 ceutymów złotych, wszyscy 
Francuzi byli stabilizatorami. Każdy chciał 
uratować lto, co pozostało. Ale kiedy rząd 
p. Poincarć'go podniósł franka z poziomu 
240 na 124 za funta, kiedy go częściowo re- 
wałoryzował, rozbudziły się apetyty rentje- 
rów: w końcu 1926 roku połowa Francuzów 
była za rewaloryzacjią. 


Minął rok, w ciągu którego Kraj zaczął 
oddychać i żyć normalnie z frankiem fakty- 
czniię ustabilizowanym. Świat gospodarczy 
przyzwyczaił się do nowego róćgime'u, 
wskaźnik drożyźniary sąsiaduje ze współ- 
czynnikiem deprecjacjj franka w złocie (5). 
zarobki urzędników i pracowników państwo- 
wych zostały podniesione --- słowem —- na- 
stąpiła wszędzie równowaga. | wielu rewa- 
łoryzatorów Zzrozumiało, iż byłoby rzeczą 
niebezpieczną dalej „windować” franka; nie- 
bezpieczną, bo wywołanoby kryzys gospo- 
darczy, bo narażonoby z takim trudem od- 
zyskaną równowagę budżetową... To też 
w czasie trzytygodniowei debaty finanso- 
wej, na dwudziestu kilku mówców, jeden 
tylko odważył się bronić rewaloryzacii. 
„Fenomen” ten razywa się Edmond Boyer; 
swój krótki „papier” odczytał wśród ogól- 
nej obojętności dnia 3 lutego. zaraz pc mo- 
wie p. Poincare'go. 


P. Poincare zadowolił się tylko nama- 
lowaniem ujemnych stron obu rozwiązań. 
Naturalnie, niema rozwiązania idealnego; 
rząd będzie musiał wybrać mniejsze zło. Ale 
słuchając mowy p. Poincare'go, mialo się 
wrażenie, iż stabilizację na obecnym pozio- 
mie wybierze tylko jako ostateczność. Na- 
newno go irytuje fakt, że Mussolini zdołał 
stabilizować powyżej kursu 170 lir za funta; 


| 
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z dużą sympatią mówił p. Poincaré o ren- 
tierach, którzy musieliby zrezygnować z 4/5 
sum pożyczonych państwu w złocie, jeśliby 
stabilizacji dokonano na obecnym poziomie; 
wspomniał nawet premier o „potrzebie re- 
kompensaty” dla tej kategorii obywateli. 


Najprostszym sposobem „rekompensaty” 
byłoby np. podniesienie kursu franka do 
poziomu 100 za funt sterl. Strata reutjerów 
wynosiłaby 3/4 zamiast 4/5. Ale najwięcei na 
tej dalszej rewaloryzacji zarobiliky.. speku- 
lanci, zalewający od roku zgórą rynek Írar- 
cuski fumtarni i dolarami. Bank Francuski, 
broniąc obecnego kursu franka, skupuje wa- 
luty obce po kursie 124 za funta i ma ich 
dziś za 25 miljardów franków. Przypuśćmy, 
że frank się podnosi do poziomu 100 za fun- 
ta. Wówczas zapas posiadanych wart wart 
byłby tylko 20 miliardów. Kto zapłaci te 5 
miliardów straty? Nie Bank Francuski prze- 
cież, bo waluty skupywał na rachunek skar- 
bu państwa. A więc operacja ta pochłonęła- 
by 5 miliardów na 8 zapasu, jaki p. Poincarê 
zdołał zgromadzić. 

Na tem nie koniec: dałyby się przecież 
zaraz we znaki inne, wyżej wspomniane 
skutki rewaloryzacji. To też korzystniej by- 
loby dla Francji zawrzeć z rentieraimi jakiś 
faworyzujący ich konkordat, niż iść na ry= 
zykowną drogę rewaloryzacii. 

Stabiłizacia nie byłaby rzeczą pilną, 
gdyby p. Poincarć miał pewność rządzenia 
Francją jeszcze przez dwa conajmniej lata. 
Jeśli np. po roku okaże sie, że są poważne 
nadwyżki budżetowe, że produkcją się 
wzmaga -- to wówczas możliwa byłaby 
rewaloryzacja franka do 
funta i stabilizacja na tym poziomie. Ale 
owej pewności niema į nikt jej dać nie może. 

Paryż, 16 lutego 1928 
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Trudności finansowe 
W. M. Gdańska. 


Senator do spraw finansowycu Wolne- 
go Miasta dr. Volkmann ogłosił w berliń- 
skiem czasopismie gospodarczem artykuł, 
poświęcony trudnościom finansowym Wol- 
nego Miasta. Na wstępie autor artykułu 
podkreślił, że Gdańsk z powodu swojej 
specjalnej struktury przy powstaniu Wolne- 
go Miasta narażony był na bardzo wysokie 
wydatki, na które złożyły się ciężary Od- 
szkodowawcze, okupacyjne i ogromne Sumy 
z tytułu odszkodowań za przyznanie Gdań- 
skowi byłego majątku państwa pruskiego 
i Rzeszy niemieckiej. Niezwykle wysokie są 
także w Gdańsku ciężary społeczne. Jak 
zaznacza dalej sen. Volkmann, do zwięk- 
szenia się trudności finansowych przyczynił 
się w znacznym Stopniu upadek przemysłu 
wojennego i zmniejszenie dochodów cel- 
nych, wywołane niskim kursem waluty 
polskiej. Wskazując na układ, zawarty w r. 
1926 pomiędzy Polską i Gdańskiem, w któ- 
rym Polska dobrowolnie zagwarantowała 
Gdańskowi z tytułu dochodów celnych mi- 
nimum w kwocie 14 miljonów guldenów 
rocznie, sen. Volkmann zaznacza, iż układ 
ten jest jeszcze dla Gdańska niekorzystny, 
oraz oświadcza, że wobec tego konieczna 
jest zmiana dotychczasowego stosunku po- 
działu dochodów celnych pomiędzy Polską 
i Gdańskiem. Rozwiązanie zagadnienia finan- 
sowego w Gdańsku byłoby ułatwione, gdy- 
by pomiędzy Niemcami i Polską przywró- 
cony został pokój gospodarczy i gdyby 
Polska wzmocniwszy się gospodarczo, przy- 
czyniła się temsamem do rozwoju ogólnego 
położenia gospodarczego Gdańska. Najbar- 
dziej jednak do poprawy sytuacji finanso- 
wej Wolnego Miasta przyczyniłoby się zda- 
niem sen. Volkmanna zwiększenie udziału 
Gdańska w polskich dochodach celnych. 

Węzwiązku z powyższym głosem sen. 
Volkmanna należy zaznaczyć, że dr. Volk- 
mann wskazując na tyle przyczyn niedo- 
magań finansowych Wolnego Miasta, po- 
mija zupełnie milczeniem nadmierny przy- 
rost aparatu urzędniczego, zwiększenie przez 
to wydatków budżetowych oraz lekkomyśl- 
ną i rozrzutną gospodarkę dotychczasowych 
senatorów gdańskich, 

Ciekawą filustracją artykułu sen. Volk- 
mana jest wiadomość, nadeszła w ciągu 
nocy. Oto posłowie do sejmu gdańskiego. 
tworzący t. zw. grupę urzędniczą, zgłosili, 
nie licząc się z trudnem położeniem finan- 
sowem Wolnego Miasta, wniosek, w któ- 
rym domagają się podwyższenia poborów 
urzędniczych na wzór podwyżek przeprowa- 
dzonych w Prusach i Rzeszy niemieckiej, 
wynoszących od 10 do 38% dotychczaso- 
wych poborów. 


poziomu 100 za: 


Z prasy ruskiej. 


Sprawy „Proświty”. — O mandat ruski ze 
Lwowa. — Na kogo wolno głosować Rusi- 
nom-katolikum? 


Ferment w „Proświcie” pomimo opano- 
wania go przez walne zgromadzenie, daleki 
jest od wygaśnięcia. Ostatnio podzycił go 
nowy incydent. Walne zgromadzćńie czy- 
telni przedmieścia gródeckiego wybrało wy- 
dział, ztożony z „samych internacjonalistów 
kon:unistycznego i selrobowskiego pokroju”. 
Wybór ten został przez Zarząd główny To- 
warzystwa unieważniony jako nieformalny, 
a zarząd czytelni przeszedł w ręce wydele- 
gowanej komisji. 

Przeciw temu „gwałtowi i rozbijaniu ru- 
chu oświatowego”, wydana została odezwa, 
wzywająca wszystkie czytelnie do wnosze- 
ma protestów. Równocześnie poiawiło się 
w ruskiej prasie lewicowej wezwanie do ro- 
boników i „klasowo uświadomionych” wło- 
ścian, aby przez masowe występywanie do 
„Proświty” przyspieszyli walkę o oczysz- 
czenie Towarzystwa z „komisarzy i undow- 
skich skostniałych mamutów”. Zanosi się 
tedy na dalszy, zaostrzony Xonilikt. 

W sytuacji przedwyborcze]; pewną zmia- 
nę wywołało wycofanie w ostatniej chwili 
listy dra Tryiowskiego. Powodem rezyzna- 
cji jest — według komunikatu — niechęć do 
„dalszego rozbijania i tak rozbitego włoś- 
ciańsko-robotniczego frontu”. Umieszczając 
ten komunikat, zauważa „Diło”, że praw- 
dziwe powody są mniej idealne; poprostu 
kiikakrotna kompromitacia dra Trylowskie- 
go na wiecach i „obojętność mas”. 

Bardziej interesującą jest sprawa zdo- 
bycia przez Rusinów 1 inandatu ze Lwowa. 
Przy pomocy dość ryzykowncei arytmetyki 
wyliczono, że „przy sprzyjających okolicz- 
nościach” byłoby to możliwe. W tym celu 
wykonano zasadnicze pociągnięcie taktycz- 
ne, wycofujac z listy Nr. 18 ks. Kunickiego, 
a wysuwając na pierwsze niiejsce dra Ty- 
tusa Buraczyńskiego, popularnego lekarza z 
„Narodnei Licznyci”, a pozatem osobistość 
partyjnie niezaangażowana. Równocześnie 
rozpoczęto silną agitację —- przedewszyst- 
kiem za jak najliczniejszą frekwencia wy- 
borczą Rusinów lwowskich. 

„Ukraiński mandat ze Lwowa — pisze 
o — ma miezmiernie wielkie, wprost 
epokawe znaczenie, większe, niż 2 lub na- 
wet 3 mandaty w kraju. Pierwszy raz mowo- 
czesny żywioł ukraiński usiłuje skutecznie 
wmocnić się w centrum naszych zachodnich 
ziem. Lwów jest naszem sercem.. Wybór 
ukr. reprezentanta ze Lwowa  podniósłby 


nadzwyczaj nasz prestige, ujawmiłby rzeczy-'& S$ 


wisty (7?) charakter Lwowa, zapoczątkował 

nową erę, erę restytucji stolicy ks. Lwa". 

Na marginesie tych apetytów wypada 
dodać, że powstały one nie pierwej, aż roz- 
biły się zabiegi o wspólną listę polska ze 
Lwowa. 

Inne zagadnienie, przypominające spór 
o autentyczną interpretacię listu Biskupów 
polskich, omawia „Nowa Zoria”, organ ukr. 
chrześcijańskiej organizacii. Chodzi o stosu- 
nek katolików do ruskich list wyborczych. 

„Jeszcze w trudnieiszem położeniu (niż 

Polacy) zmajdują się katolicy Ukraińcy. Wy- 

borcza lista danej partii może mieć i do- 

brego katolika, ale za jego nazwiskiem moga 
iść i idą nazwiska całego szeregu ludzi, któ- 
rzy jawnie występowali przeciw autoryte- 
tawi naszych Biskupów, a nawet Stolicy 

Apostolskiej, którzy nietylko w katolicką, ale 

żadną religję nie wierzą, U Polaków takiego 

wypadku niema.. Cóż więc mamy robić?". 

Watpliwości „Nowej Zorii” nie są bez- 
podstawne. Kampania, prowadzona przeciw 
FEiskupom unickim i Stolicy Apostolskiej z 
powodu wprowadzenia celibatu, cbfitowata 
w drastyczne wystąpienia ze strony polity- 
ków ruskich, należących do obozu narodo- 
wego, a nawet księży. Recepta iednak, jaką 
sumienie katolickie stara się uspokoić „Nowa 
Żoria”, iest dość szczególna. Uważa miano- 
wicie za wystarczające. 

„gdy na listach okręgowych znajdą się kan- 

dydaci, którzy podkopywali autorytet na- 

szej bhierarchji i Cerkwi, jest obowiązkiem 
wierzących katolików-wyborców zażądać od 

nich przy świadkach przyrzeczenia, że w 

sejmie nie wystąpią przeciw maszej Cerkwi". 

Wyjście z trudności bardzo nieskompli- 
kowane, ale czy skuteczne? 


Bezyjeczeństwo — hożjemyiwo, 


W. Genewie zjawiają się już pierwsze 
jaskóiki, poprzedzające marcową Sesję Migi 
Narodów. 

Wczora; przed południem zebrał się 
Komitet bezpieczeństwa i roziemstwa. Prze- 
wodniczy obradom minister Benesz. Komitet 
przystąpił do ogólnej dyskusji nad projsktetn 
Komitetu sprawozdawców, złożonego przez 
Bentsza, Politisa (Grecja), Holstiego (Fin- 
landja) i Rutgersa (Holandia), który to Ko- 
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Pradze. Podczas dyskusji 
Wielkiej Brytanii lord Cushendun 
uwagę na znaczenie postanowień paktn g 
Narodów w kwestji niedopuszczania 
zbrojnych konfliktów oraz zawierania 1% 
naltych umów gwarancyjnych na wzór £ 
tu lakarneńskiego. 

Na popołudńiowem posiedzeniu adat 
Niemiec, były sekretarz generalny von S, 
son, wywodził, że nie należy niedocenk” 
międzynarodowych gwarancji bezpiecze; 
stwa, istniejących na podstawie paktu Li 
Narodów, z drugiej zaś strony, zdanie” 
Simsona, możnaby wziąć pod uwagę nów" 
zobowiązania państw, zmierzające do Pr 
szkodzenia ewentualnemu wybuchowi woh 
lub do przywrócenia status quo ora 
umożliwienia natychmiastowego zawar®* 
zawieszenia broni. p 

Delegat Polski, Minister Sokal, oświaćć 
zył, że nie można nawet myśleć o powa? 
nem ograniczeniu zbrojeń bez jednoczes™. 
go wzinocnienia istniejącego obecnie sta £ 
bezpieczeństwa. Delegat Polski zalecił pasie” 
pnie zawieranie regionalnych układów b 
pieczeństwa, które jednak, podobnie jak pal 
reński, musiałyby zawierać wszystkie eF 
menty, niezbędne dla zagwarantowania ete 
ktywacgo hezpieczeństwa. 

* 

»Excelsior” ogłasza wywiad z grecki 
delegatem do Ligi Narodów Politisem, ! r 
oświadczył: Nie można myśleć o zawar 
ogólnego paktu bezpieczeństwa, a powini 
się dążyć do zawarcia traktatów regio"? 
nych, którym państwa mie mogą odmów 
swego poparcia. W traktatach tych musi pyt 
zawarte postanowienie, że Liga będzie M 
ła możność wydawania obowiązujących 
roków ra wypadek konfliktu i że będzie 
siadała prawo proklamowania rozejmu ? 
rozpoczęciem kroków _ nieprzyjacielsk 
W tym celu niezbędne jest rozszerzenie 57 
stemu Stref zdemilitaryzowanych. Są wiół” 
ki, że w niedługim czasie zawarte hęda tre 
ktaty na wzór Locarna przez państwa " 
dunajskie, bałkańskie, w krajach nadbałty% 
kich i nad Morzem Śródziemnem. Niem 
podejrzewają. że traktaty regionalne mof 
doprowadzić do utworzenia się grup i © 
ków, czemu chcą przeszkodzić. Traktaty Be 
pieczeństwa nie fnogą być nadużywane do 
stwarzania nowych ugrupcwań mocar$ 
Jest na to prosty sposób, aby państwa mial? 
swobodę dó-przystępowania do tych traki" 
tów. Również i Rosja obawia się ciągle ieS 
cze zorganizowania ataku. Należałoby sobie 
życzyć, aby pakt o nieagresi; między RO 
asiadami doszedł jaknajrychlei do skutt“ 
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Na fali dnia. 


Ostatni bai. 


ł oto kończy się Karnawał, może " 
huczriejszy karnawał lwowski w latach ost?” 
tnich. 

Nie chcemy jeszcze robić jego pilans” 
aby nie rozwiewać czaru, jaki roztoczy 0%”, 
tniego wieczoru nad miastem, nad blyszc% 
cemi od świateł salami i rozbawioną rze 
miiośników życia. Będzie to upojny CJ 
więdnących róż... 

Raz jeszcze wzbierze wielka fala za?” 
strego szału i zapomnienia o jutrze, ra2 w 
szcze zagrzmi polonez, zawiruje walc, zal £ 
tango, w rozkoszne drgawki WPA ie 
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ską familią. Zakwitną barwne stroje KODAS 
rozwickrzą się podstrzyżone główki i uś™“ 
cliać sie będą karminowe usta, pochylone 
białym gorsom tancerzy. Pod ramiotami 
fetów pęknie ostatnia butelka szamfó „ 
i rozpłynie się ostatni tort, upieczony Pp 
gospodynie balu. „Jeszcze jeden taniec KO 
ko...” szepnie w uszko pannie Krzysi ni 
ulan lub młody magister prawa. r 
A o 12-tej godzinie prześni się karnaw. 
łowy sen. Z tronu purpurowego podni ę 
się blady królewicz, z pękiem tuberoz W, „„. 
ku, pożegna wszystkich zmęczonym Hy, 
nem. przejdzie przez szpalery dam i paie 
i zawoła na służbę, aby mu podano je 
itro z białych soboli. gi 
Pogasną reflektory, umilknie muz“ r 
zamrze liespokujny gwar serc į ust. Spo 
żnieją nagle wszystkie twarze, jakby / "a 
mane rad pytaniem, czem iest właściwie 
dość i szczęście... ad 


Na salę wniosą wielkopostnego Ś! 
v LJ 
s * i róż 
Ale zanim pryśnie czar i zwiędnie róg” 
wa kamelja — nacóż psuć sobie głowy, oe 
śleniem? Niech żyje i szaleje Ostatni WE 


rek! Wszak mamy jeszcze cały. długi | 
czór przed sobą... je” 
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_ KRONIKA. 


Lwów, 2! lutego. 


i 
m. Wtorek, 21 lutego. Rz.-katol. Fortunata 
Gr.-kat. Fteodora. 


TĘ 
ATR WIELKI. 
- c tOrek 21 bm. o godz. 7.30 „Paganini“. 
„Toda 22 bm. o godz. 7.30 „Kredowe koło". 
łęku TWartek 23 bm. o godz. 4 popol. „Czupu- 


Szwartek 23 bm. „Straszny Dwór”, 
Sobie 24.go. b. m. „Pocałunek Kopciuszka”. 
Ota 25 b. m. o 3.30 pop. „Pocałunek Kop- 


„Aa —_. przestawienie dla młodz. szk. 


TEATR NOWOŚCI. 

TM 21 bm. o godz. 7.30 „Fenomenalna 

tay Tod 
gzwantek 23 bin. „Dziewczę z puszty*. 


tlątek 24-go b. m. „Dziewczę z puszty *. 
bop bota 25-go b. m. o 3.30 pop. „Narzeczona 


a 22 bm. o godz. 7.30 „Dziewczę z Pu- 


"tatg MAŁY. 
nian Oek 21-g0-g. 7.30 wiecz. Ostatni występ 
fop SząWskiej Rewii Kamawalawej“ Ceny zni- 


stę Środa 2l-go g. 7.30 wiecz. Pożegnalny wy- 


Ki „Warszawskiej Rewii”. Ceny zniżome. Zniż- 
Ważne 

Miep Tygrtek 23-g0 godz. 7.30 wiecz. Pro- 

Śilękję, NAK na drzwiach“ Gośc. występ Ireny 


+ Ceny zmiżone. Zniżki ważne. 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
ątek 24 lutego: Willy Burmester, skrzypek. 
1600-2 


thogpZawarty Ogród“, nieznana dotąd w Polsce, 
Raja 3-aktowa opera Eryka Wiłliganga Korn- 
iaky ukaże się na sceme Teatru Wielkiego — 
NE acza premiera muzyczna — już w 
eg ! najbliższych. Nad inscenizacją tego: Świet- 
s W, dzieła, granego z ogromnym sukcesem, na 
iły zagranicznych, pracuje reżyser Stani- 
lipy arnawski i kierownik muzyczny dyr. Bo- 
al, ski. Zupełnie nowe dekorącje wykonali art. 
2. Balk i M. Rożańskii 
at Sobotnie przedstąwienie popołudniowe w Te- 
będę Nowości. Od najbliższej soboty odbywać się 
dołu, w Teatrze Nowości również sobotnie po- 
za dniowe przedstawienia po cenach znaczuie 
W tonych, Szereg tych przedstawień rozpocznie 


oper Pote 25 b. m. wielce wesoła i meiodyiia 


me "KA Waltera Bromme'a: „Narzeczona lż0- 


z p. Miłowską w partii tytułowej. 


hę Złoty medai ku ozęi prot Balzera. Ze. wszyst. 
br. ştron Polski mapiywają liczne zgłoszenia z 
wartimeratą medali. Wobec tego Komitet Oby- i 
i przedłuża okres prenumeraty po ce- 

mea dotychczasowych — (medal srebrny 40 zl., 
wę dal bronzowy, 10 zł.) do dnia 15 marca 1028 
enie, Uprasza się składać prenumeratę, jak 
naas czas, czekiem Pocztowej Kasy Oszczęd- 
Gy, A konto „Miejskiej Kasy Oszczędności we 
nigo ie Nr. 59914". Ze szczegółnem zadowole- 
ln podnosi Komitet niezwykły udział w tej 
wj Uniwersytetu Poznańskiego, który zan ó- 
Srel dotychęzas dla Członków swoich 6 medali 
SQrmych i 61 bronzawych. Uniwersytet Po- 
i aski jest najpiękniejszym wzorem, jak cenić 
należy wielkie zasługi naukowe i obywa- 


ł 


STANISŁAW WASYLEWSKI. 


Grottger i Lwowianie. 


Kilka objaśnień i uzupełnień. 
Znaczenie tych dwóch imponujących to- 
W, podanych do druku przez Marylę Wol- 
i Michała Pawlikowskiego, p. t. „Arthur 
Ni Wandą”, jest więlostronne i niezwykle. 
„tylko dla biografji Grottgera i tajemnic 
ao sztuki oraz genezy arcydzieła, któreby 
Zwiesić należało w pałacu Ligi Narodów. 
Oro byłą „poczętę w trwodzę o ludzkość”. 
kle Czytałem dzieje Arthura i Wandy z ta- 
"ah uczuciem wielostronnem, nie dającem 
a Wyrazić. Najpierw ów urok bezpośred- 
CI, zwyczajny w listach tych artystów, 
tych sztuka nie z materjału słownego ro- 
tac Się. Nie ma bezpośredniości nigdy w lis- 
h Słowackiego, jest często u Szopena, ies; 
ule zawsze w dzecięco prostych wypu- 
*dzisch Grottgera. Potem te wielkie praw 
1; Ctycznę, które czynią z paryskich listów. 
Dok (SETA wielką i drogocenną spuścizuę dla 
nar eń, poprostu jakieś żywoty świętych 
Drz, we! I uczą. Uczą do jakich cudów 
bi tworzenia doprowadzić może miłość ko- 
doje uczą do jakich wyżyn samozaparcia 
ząk może wielki twórca, który sam siebit 
uł w kłodę bezlitosnej, śmiertelnej pracy. 
i sA Grottgera dają przykład cnoty, pokory 
Si czeństwa obowiązku. I dają wzór miło- 

Miasta swego. 

Sz „Niewiele znajdzie się w literaturze na- 
źnię, Tokumentów, w którychby tak wyra- 
bezpośrednio i co chwila wybijała sic 


mý 
5 


ka an pierwszy dominanta tej miłości. Mic- 
króczi nie ukoi nigdy tęsknoty do nowo- 
im Zkiego powiatu. Szopenowi na Majorce 


BA. | 
tçi Się łany kłośnego Mazowsza, Żeromski 


3 


telsikie dostojnego Jubilata. Z prawdziwą wdzię- 
cznością podajemy te daty do wiądomości pol- 
skiego społeczeństwa. 
Zwyczajne posiedzenie 
Komisarza Rządu m. Lwowa, 


Rady  Przybocznej 
odbędzie się we 


katów holenderskich. W szczególności otrzymali 
stypendia: Gimnazjum I. Sambor: Chruściel Ta- 
deusz, Walczyk Ludwik po 100 zł. Gimnazjum JI 
Sambor: Kintzl Stanisław 100 zł. 


czwartek, 23 lutego 1928 o gadz. 18 w sali po-ldowski Władysław 100 zł. Gimnazjum III Stani- 


siedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Porządek | 
dzienny: Sprawa zabezpieczenia kosztów urzą- 
dzenia nowych ulic (druga uchwała). Wybór 
człomków miej. Komitetu rozbudowy. Sprąwa wy- 
dania deklaracji ekstabulacyjnej dla prawa za- 
stąwu obciążającego parcelę lk. 670 whl. 4401/1. 
Sprąwa sprzedaży gruntu miejskiego pod budo- 
wę bursy xm. Stanisława Sobińskiego. Sprawa 
sprzedazy grumtu miejskiego Spółdzielni mie- 
szkamiowo-budowianej „Osiedle*. Sprawa odstą- 
pienia skrawka grumbu miejskiego przy ulicy Ko- 
chamowskiego. Sprawa sprzedaży skrawka grun- 
tu miejskiego przy ulicy Dwernickiego. Wnioski 
w sprawie upoważnienia Magistratu do zmiany 
stawiki podatku od widowisk kinematograficznych 
na przeciąg jednego miesiąca. Sprawa urucho- 
miamią teatru Świetlnego w miejskim Teatrze | 
Nowości. Sprawozdanie deleg Zarządu m. Lwo 


wa w sprawie siedzuby kartelu naftowego. Spra- 
wa dostawy mundurów dla niższych funkcjonar- 
juszów m. Sprawa pnzyjęcia przez Gminę zarządu 
fundacji im. bip. Samuela Homowitza. Sprawa za- 
twierdzenia zamknięcia rachunków M. K. O. za 
r. 1926. 

Wykłady prof. Tadeusza Zielińskiego, który 
przybywa z Warszawy na zaproszenie Zaw. 
Związku Literatów Polskich, obudziły  olbrzy- 
mie zainteresowanie nietylko sfer naukowych 
ale i szerokich kół kulturalnej publiczności. Zna- 
komity religjolog, poświęca pierwsze dwa wykia- 
dy w czwartek i piątek 23 i 24 bm. „Manji twór- 
czej i antyteizmowi* — w ostatnim będzie mó- 
wił o „Nauce i sentymencie wobec helleniz:nu 
i judaizmu“ (sobota 25 bm.). Wykład pierwszy 
odbędzie się w sali Miejsk. Muzeum Przemysło- 
wego (Heirmańska. 20), następne w sali ratuszo- 


wej. Początek zawsze o godz. 7.30. Bilety w ce- 
nie 3, 2 i 1 zł. (akademickie 50 gr.) do uabycia 


przed odczytem pnzy kasie. 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Lwowie do- 
nosi: W urzędzie pocztowym Podwysokie po- 
wiat Brzeżany zaprowadzono służbę telegraficzną 


i telefoniczną w ogramiczonych godzinach dzien- 


nych. W urzędzie pocztowym Wybramówka po- 


nych. 

Wyjaśnienie. Wobec często wpływających do 
Okr. Dyrekcji Poczt i Telegrafów we Lwowie 
zażaleń z powodu niedomagań w korzystaniu z 
niiejscawej komunikacji telefonicznej we Lwo- 
wie ziazmiacza się, iż miejscowa sieć telefoniczna 
we Lwowie nie podlega Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów, lecz Polskiej Akcyjnej Spółce Telefonicznej 
Oddział Lwów, ul. Sykstuska 26, dokąd też należy 
bezpośrednio kierować odnośne zażalenia. 

Miejskie Muzeum przemysłu artystycznego 
we Lwowie (Hetmańska 20) unmządza od dnia 1 
marca 1928 r. A) Jeden Kurs rysunków odręcz- 
nych i technuioznych dla, nzemieślników. Opłata 
za kurs po 30 zł. B) Sześć kursów drobnego 
przemysłu. artystycznęgo dla „wszystkich: 1) Me- 
taloplastykia, 2) Batik, 3) Papiery imtnoligatar- 
skie i okładki książkowie, 4) Zdobnietwio skórzane, 
5) Zdobnictywio drzewne. Plastyczne wypalanie 
oraz smycerstwo, 6) Modelowanie. Opłata za 
kurs po 15 zł. Kursy będą się odbywać w go- 
dzinach wieczornych wod godz. 18—21. Zarząd 
Muzeum przyjmuje wpisy oraz udziela szczegó- 
łowych informaci (opłata, programy) w kance- 
larji bBibłjoteki Muzeum przemysłu  artystycz- 
nego we Lwowie) Hetmańska 1. 20) w godzinach 
od 1i—l3-tej i od 19—20-tej 

,  Stypendja nadane przez były T. W. S. 
Tymczasowy Wydział Samorządowy  uchiwalą 
z dnia 3 lutego 1928 nadał 199 uczniom stypendja 
fundacyjne w łącznej kwocie: 54.840 zł. i 40 du- 


krzyskie, Grottger zaś pozostanie do kofica 
najwierniejszym Lwowianinem. Drogie mu 
zawsze miasto stało się najdroższem z chwilą 
poznania na balu na Strzelnicy owej prze- 
dziwnej panienki, która zapaliła gwiazdkę, 
migocącą odtąd zawsze nad czołem, Arthura. 
„A szelmy Francnzy nic o Lwowie wie- 
dzięć nie chcą!” Dziesięć Paryżów odda im 
rad za jedno „nieznośne Lwowisko”, a 
wszystkie bale stolicy Świata odbiegnie za 
ten jeden na lwowskiej Strzelnicy, gdzie tań- 
czy w tej chwili Wanda bez Arthura! W je- 
go mieszkaniu na szóstem piąterku naipię- 
kniej pachną hjacynty ze Lwowa przesłane, 
uroki wiosny paryskiej przesłania myśl o 
śniegu į sannie lwowskie1 i odległości Pary- 
ża mierzy się też wedle łyczakowskich 
wspomnień! Do mieszkania p. Róży Ziętkie- 
wiczówny np. nie jest z pracowni artysty 
wcale daleko, nie dalej, jak z placu św. Du- 
cha na Kaiserwald. Kto tylko ze Lwowa 
przyjeżdża nad Sekwanę, już jęst tem sa- 
inem bliski i drogi sercu artysty, pracujace- 
go na wygnaniu w „nieznośnem mieścisku”, 
które poprostu nienawidzi za to, że nie leży 
nad Pełtwią. 
u)? Jednym z bardzo bliskich artyście l-wo- 
wian na bruku paryskim był wspomniany 
kilkakrotnie w listach Wincenty Chochlik 
Wasilewski (71849 t1887), najmłodszy 
Syn marszałka Tadeusza i brat mojej babki, 
zmarłej w roku zeszłym, śp. Klementyny 
Słąrklowej. Młody ten chłopak bawił w Pa- 
ryżu na studjach zaiste niezwykłych dla zie- 
mianina z ówczesnej Galilei. Studjował bo- 
wiem garbarstwo w fabryce słynnego Gui!- 
lola w Villejuif, fantazując w r. 1867 o zało- 
żenii evronejskiej garbarni skór we Lwo- 
wie! W pakiecie jego listów do rodziny, któ- 
re mam przed sobą, niema wzmianki o Grott- 
gerze, chociaż jest mowa o krwotokach. Miał 
bowiem Wincenty Wasilewski choreg0 na 


tką myślą najchętniej w góry Święto- |suchoty brata, 1 doradzał wysłanie go do 


wiat Bóbrka zaprowadzono saużbę telegraficzną d jana RU 
i telefoniczną w ograniczonych godzinach dzien. | Sięciu uczniów jednorazowe zasiłki z fund. Dza 


ski Eustachy 400 zł. (szlach.). Gimnazjum II 
Stryj: Ostafiński Stanisław 100 zł. (famil.). Gi- 
mnazpjum Tarnobrzeg: Mielczarek 100 zł. (fa- 
mil.), Prędecki Kazimierz 200 zł. Gimnazjum I 
Tarmopol: Łomnicki Antoni 100 zł. Gimnazjum 
II Tarnopol: Bigda Bolesław 100 zł., Siekanowicz 
Jan 200 zł. Gimnazium III Tarnopol: Romański 
Leszek 100 zł, Walczak Mikoiaj 200 zł. Gimna- 
zjum I Tarnów: Podgórski Franciszek 100 zl. 
Gimnazjum III Tarnów: Lasek Tadeusz 100 zł. 
Gimnazjum  Trembowla: Hapka Antoni 100 zł. 
Gimnazjum Wieliczka: Gazek Marian. Jurek Kle- 
mens po 100 zł., Niewiadomski Rom. 400 zł. (szl.). 
Gimnazjum Złoczów: Gawenda Jerzy 200 zł. (fa- 
mil.). Gimnazjum Żółkiew: Obmiński Zygmunt 100 
zł. (famil.). Gimnazja żeńskie: Bajorska (Gimn. 
żeń. Turka) 200 zł. (iamiil.), 
(Gimn. żeń. Turka) 200 zł. (famil.), Harsdor- 
fówna Ewa (Gimn. żeń. Nowy Sącz) 200 zł. 
Homme Marja (Gimn. żeń. Lwów) 200 zł, Kwie- 
cińska Ewa (Gimn. żeń. Lwów) 200 zł., Obstówna 
Lotte (Gimn. żeń. Lwów) 200 zł. (famil;, Ty- 
czyńska Jadwiga (Gima. żeń. Lwów) 200 zł., 
Obstówuna Joanna (Gimn. żeń. Lwów 200 zł. (ia- 
imil:), Porankiewiczówma Ewa (Gimn. żeń. Strzy- 
żów) 200 zł. Państw Szkoła przemysłowa Kra- 
ków: Nowak Edward: 120 zł. Pańsyw. Szkoła 
przemysł. Lwów: Faff Bolesław i Zub Stanisław 
po 120 zł, Szkoła ekom. handl. Karków: Makary 
Augustyn i Wnęk Józef po 120 zł. Państw Szko- 
ła ekonom. handl. Lwów: Bator Włodzimierz, 
Młymek Franciszek po 120 zł., Rogalski Tadeusz 
400 zł. (szłach). Państw. Szkoła handlowa Ej 


Bajorska Halina 


Czułak Wilhelm, Kajzer Stanisław po 120 zł., Za- 
górski Bronisław 800 zł. Państw. Szkoła handlo- 
wa Przemyśl: Rogosz Józef, Matwijów Józef po 
120 zł. Państw. Szkoła przemysł. artyst. Kra- 
ków: Otiinowski Zbigniew 120 zł. Państw. Szkoła 
ślusarska Świątniki Górne: Młynarczyk Józef 
300 zi. Krajowa Szkoła rolnicza Suchodół: Ku- l 


otrzyma stypemdja im. Ryszarda Pieściorowskie- 
go i Dra Jana Towarnickiego, oraz kilkudzie- 


Jana lowarnickiego na podstawie wniosku Ku- 
ratorów tych fumdacyj. Decyzja w tym wzglę- 
dzie jeszcze wie zapadła. 


Ks. Biskup Godlewski mianowany pro- 
iesorem zwyczajnym Uniwersytetu jagieł- 
iońskiego. P. Prezydent Rzplitej postanowie- 
niem z dnia 10 lutego b. r. mianował ks. 
biskupa dr. Michała Godlewskiego zwyczaj- 
nym profesorem historji Kościoła Powsze- 
chaego na Wydziale teologicznym Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

P. Minister Rolnictwa Karol Niezabytow= 
ski odbył w towarzystwie dyrektora depar- 
tamęntu leśnego p. Miklaszewskiego. podróż 
służbową, podczas którei dokonał inspekcji 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, 
oraz Nadleśnictw w Szydłowcu, 
kach, Suchedniowie, Samsonowie, 
Kozienicach i Garbatce. 

Nowe konsulaty. P. Minister Spraw Za- 
granicznych udzielił w dniu 16 o. m. exequa- 
tur p. Ernestowi Saładine, agentowi konsu- 
larnemu Francji, na obszarze Województwa 
łódzkiego z siedzibą w Łodzi, oraz p. Kle- 


Skarżys- 
Jedlni. 


(famil.). Gimua- 
zjum Samok: Bezucna August 100 zł. (iamil.), Sa- 
sławów: Paschma Marian 100 zł. (famil.)., Rol- 


siak Władysław 800 zł. 
Ponadto kilku uczniów. tu nie wymienionych | zakończył się w Berlinie sensacyjny proces 


mensowi Skalskiemu, wicekónsułowi hono- 
rowemu Portugalii w Warszawie. 

Nowe Towarzystwo naukowe i jego or- 
san. Wczoraj odbyło się w naszem mieście 
konstytuujące zebranie nowego lowarzys- 
iwa naukowego, które powstaje z inicjatywy 
szeregu badaczy i uczonych lwowskich. Bę- 
dzie ono nosić nazwę „Polskiego Towarzys- 
twa Humanistycznego” i wydawać będzie 
półrocznik p. t. „Humanitas (pierwszy ze- 
szyt wyjdzie w czarwcu). Towarzystwo i 
organ jego poświęcony będzie badaniu Śre- 
dniowiecza, odrodzenia i renesansu. W pro- 
jekcie jest też wydawanie osobnych studiów 
z tego zakresu w formie książkowej. Freze- 
sem [owarzystwa obrano dyrektora Osso- 
lineuni, dra Ludwika Bernackiego, wicepre- 
zesem prof. Uniw. Jana Ptaśnika, sekreta- 
rzem kustosza Muzeum Lubomirskich, dra 
Miecz. Gębarowicza, skarbnikiem profesora 
Szczetbańskiego. Do Wydziału weszli: prof. 
Wł. Abraham, prof. Uniw. Zygraunt Czerny, 
dyrektor Bibl. Uniw. dr. R. Kotula i prof. dr. 
Juljusz Kleiner. Redaktorem czasupisma 
„Humanitas” wybrano wybitnego historyka 
kultury klasycznej i filologa prof. dra Ry- 
szarda (ianszyńca. 

Na ogólnem zebraniu członkow Zrzes. -= 
uia Pracowników Państwowego Banku Rol- 
nego Koła we Lwowie, odbytem w dniu 18 
lutego 1928 r., uchwalono następującą rezo- 
łucje: „Zrzeszenie Pracowników Państwo- 
wego Banku Rolnego Koła we Lwowic na 
zebraniu w dniu 18 lutego 1928 r. ucawala 
jednogłośnie poprzeć przy nadchodzących 
wyborach do Sejmu i Senatu listę Bezpartyj- 
nego Bioku Współpracy z Rządem Nr.1". 

Wyrok w procesie berlińskitn. Wczoraj 


ucznia gimn. Pawła Krantza, oskarżonego 
o udział w zabójstwie, popełnionem przez 
iego kolegę Schellera na niejakim Stephanie, 
który był kochankiem  16-letniej siostry 
Schellera. Sąd wydał wyrok uniewinniający 
nia prokuratora i skaże Krantza za udział w 
zabójstwie, skazując go tyłko na 3 tygodnie 
aresztu za bezprawne posiadanie broni. Wy- 
rok ten wywołał w całym Berlinie duże 
wrażenie, gdyż w kołach prawniczych spo- 
dziewano się, że sąd przychyli się do żąda- 
nia prokuratora į skaże Krantza z udział w 
zabójstwie. 
Premjera filmu „Polonia Restituta”. Dnia 
21 b. m. odbędzie się poraz pierwszy w dzie- 
jach kinematografii polskiej uroczyste wy- 
świetłenie w Operze warszawskiej filmu p. t. 
„Polonia Restituta”, Przedstawienie odbę- 
dzie się w obecności naiwyższych dostojni- 
ków Państwa, ciała dyplomatycznego, oraz 
wybitnych przedstawicieli naszego spole- 
czeństwa. Film poprzedzony zostanie prze- 
mówieniem J. Kaden-Bandrowskiego. 


Wykłady o Polsce w Wiedniu. W zna- 
nym wiedeńskim instytucie oświatowym „Urania“ 
rozpocznie się w najbliższych dniach cykl wykła- 


| Cannes. Paniom wybierającym się do Pary- 


ża, obiecuje w listach być przewodnikiem 
„co do przemysłu, a co do sztuk pięknych” 
poleca druha Grottgera, Marcelego Krajew- 
skiego. W towarzystwie Wasilewskiego 
zwiedzają Wersal panie lwowskie Celina 
Dominikowska i Róża Ziętkiewiczówna. Ta 
ostatnia świadczy, że był on „szczerze do 
Grottgera przywiązany”, pierwszy też za- 
niepokojony postępem choroby, narobit alar- 
mu wśród kolonii lwowskiej, i nie opuszczał 
odtąd gasnącego twórcy, jak mówią częste 
wzmianki w 2-giim tomie „Arthura į Wandy”. 
W ostatnich już tygodniach pracy paryskiej, 
25 sierpnia 1867, pisał Grottger do narzeczo- 
ncj: „Maluję swój portret, głowę Wasilew- 
skiego”. W parę tygodii później znoszą go 
na rękach razem z Krajewskim do jiakra 
i z tych austrjackich groszaków, których 
Polska poskąpiła największemu z swych pla- 
styków, zamawiają „coupć-iilt* na ostatnią 
podróż w Pireneje. 

Po tym ziemiarninię - varbarzu, którego 
los zabrał ze Świata przedtem, zanim zdo- 
łał ucieleśnić swe marzenia o uprzeniysło- 
wieniu Galicji, zostało mi tylko daiekie echo 
opowieści o insygniach masońskich (był bo- 
wiem członkiem loży w Paryżw, 0 Kielni. 
rękawiczkach oraz tajemnych sekretach, 
których nikomu zwierzyć nie chciał. Win- 
centy Wasilewski brał też udział w powsta- 
niu styczniowem. P. Zofia Romanowiczów= 
na w dzienniku swym z tych czasów opisuje 
chwilę jego wyjazdu na pole bitwy, a szwa- 
gier, młody zapaleniec i przywódca mto- 
dzieży wspomina też, jak to daremnie usiło- 
wali złączyć Się z addziałem Jounga w Lu- 
belskiem. Tym szwagrem był głośny wów- 
czas puklicysta lwowskt, Juliusz Starkel, 
o którego związkach z Girottgerem, raz tyl- 
ko wspomnianych w „Aithurze i Wandzie” 
więcej da się powiedzieć, 


„łlasło”, wychodzącym od niedawna we 
Lwowie fejletony z wycieczki wakacyjnej do 
Krynicy, która zaledwie odkryta przez Die- 
tla, zaczęła powoli wchodzić w modę, Autor 
fejletonów J(uljan) S(tarkel) pisał tam, co 
następuje: 

„Chwile przepędzone w Krynicy leciały 
nam bardzo szybko, a przyczyniała się do 
tego głównie ta okoliczność, żem znalazł 
kilku dobrych znajomych zawarłem zaś bar- 
dzo miłą znajomość z artystą naszym rott- 
gerem. W zairnprowizowanej pracowni tego 
polskiega Dełaroche'a znalazlam kilka ład- 
nych rzeczy, już to studja do własnego użyt- 
ku, już to rozpoczęte obrazki. Nie mogę prze- 
nieść na sobie, aby wam nie opowiedzieć 
o jednym, bardzo milutkim, niewielkich roz- 
miarów obrazku, który już był prawie wy- 
kończony. Wyobraźcie sobie jako tło uło- 
mek polskiego krajobrazu, więc na przedzie 
lipa z woniejącym kwiatem i tarninowe za- 
rośla i polskie niebo z lekkiemi obłoczkami. 
Tuż obok lipy widzisz graniczny pas z ro- 
sviskim orłem... Pomiędzy słupem a zaro- 
ślami na głównym planie przesuwa się prze- 
Śliczna wiejska dziewoja z wstczami w ko- 
sach i w malowniczym gorsecie. Przepro- 
wadza ana powstańców przez granicę”. Ma- 
my tu zatem pierwszą drukowaną wiadoriość 
o dziele Grottgera „Przejście przez granicę". 
Recenzent stwierdza w dalszym ciągu zaró- 
wno „pomysł szczęśliwy”, jak i „talent wiel- 
ki”. „Wszystko to przemawia życiem i pra- 
wdą, kojarzy wreszcie w akcie poświęcenia 
ji w naiszlachetniejszem uczucia zaufaniu dwa 
różne stany polskiego społeczeństwa. Z tru- 
dnością przychodziło nam się pożegnać z 
Krynica, z jej ludźmi i z ową dziewoją nalo- 
wana, lecz czas naglił i wsiedliśmy na wó- 
zek 7 | sa 


4 Ń 


(Dok. nast.) o. 


W lecie 1865 r. pojawiły się w dzienniku | 
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kwasu moczowego może bezkarnie znajdo- 
wać się w ustroju, ałe przy nazbieraniu się 
większej ilości, albo przy wprowadzeniu do 
ustroju ciał choćby nieszkodiiwych w zwy- 
kłych warunkach, lecz w tym wypadku 
szkodliwych „specyficznie”, powstać może 
atak choroby, tak zwane rozpętanie, albo 
zatrucie, mówiąc zwyczajnie. 

Takie zatrucie, takie „rozpętanie” obja- 
wów choroby, znane było od czasów stoso- 
wania surowic, i nazywane było chorobą su- 
rowiczą. Wiedziano, że można czasami za- 
sirzykiwać surowicę bezkarnie, a czasami 
już pierwsze zastrzyknięcie wywołać noże 
chorobę surowiczą, to jest: ogólne osłabienie, 
pokrzywkę, gorączkę, słowem to, co przy- 
wyklismy widzieć w razie specyficznego za- 
trucia. Wiedziano dalej, że pierwsze wstrzy- 
knięcie może żadnego nie wywołać ataku, 
że natomiast drugie, albo dopiero trzecie, 
pociąga za sobą typowy atak. Przyjmowano 
zatem, że w wypadku, kiedy pierwsze za- 
strzyknięcie jest szkodliwe, w ustroju już 
znajdować się musiały ciała, usposabiające 
do zatrucia, które za wprowadzeniem suro- 
wicy, w połączeniu z nią, wytworzyły tru- 
ciznę. W wypadkach, gdzie dopiero drugie, 
lub trzecie zastrzyknięcie, było powodem 
zatrucia, trucizna wytwarzała się powoli w 
organiźmie, zbierała się niejako w nim, aż 
dawka nowa rozpętała objawy. 

Podobne zjawiska widzimy przy prze- 
biegu chorób zakaźnych: į tu wprowadzamy 
z chwilą zakażenia, jakby surowicę, w po- 
staci drobnoustrojów, albo ich toksyn, czyli 
trucizn, takie wprowadzenie może czasami 
wywołać odrazu chorobę, częściej jednak 
następuje po zakażeniu okres wylęgania in- 
kubacji, okres, w którym ustroj wytwarza 
pod wpływem trucizn nowe ciała, nowe 
białka, į albo zobojętni działanie zakażenia 
— to Się nazywa odpornością wrodzoną, — 
albo wytwarza trucizny podobne, które 
z wprowadzorą trucizną tworzą truciznę 
mocniejszą i wywołują, rozpętują chorobę. 

W myśl tej teorji, wszelkie przeczulenie 
dałoby się leczyć podobnie jak się leczą nie- 
które choroby zakaźne. Jeżeli powstawanie 
Kataru wiosennego wywołane jest przeczu- 
ieniem ra wpływ połautyny, to jest tego 
ciała, które zawarte jest w nasieniu kwiatów 
-— wiadomo, że katar wiosenny występuje w 
czasie kwitnięcia traw i jest zatruciem błon 
sirzowych — to należy przez przyzwy- 
czajenie ustroju do tej trucizny uchronić go 
od zatrucia, albo przynaimniej uczynić go 
oardziej odpornym. Tak też robiono: 
wstrzykiwano polłantynę z początku w ma- 
tych, potem w coraz większych dawkach 
ı osiągnięto wyleczenie z tej corocznej cho- 
toby. W ten sam sposób leczyćby można 
nadwrażliwość na lekarstwa, jak chininę, 
iub salicyl, na potrawy, które wymieniono 
wyżej. 


dów, dwa Henryka  Adamkiewicza, mający na 
celu zaznajomienie społeczeństwa wiedeńskiego 
z Polską i jej miastami. Pierwszy wykład odbę- 
dzie się 21 b. m. i będzie zatytułowany „Kra- 
ków — stare miasto królewskie", Tematem dru- 
giego wykładu, który się odbędzie 28 b. m. jest 
„Warszawa — stolica Polski“. 

Rekord szybkości. Z Dayton Beath na Flo- 
rydzie donoszą., że znany automobilista angielski 
kap. Maicolm Tampbell zdobył mowy rekord 
szybkości na swym samochodzie, 450-kofmy in, 
marki Napier. Przeciętna szybkość, osiągnięta 
przez Tampbeila wczoraj, t'wymosiła około 333 
kim. na godzunę. Jadąc z wiatrem, Tampbcil 
osiągnął przeciętną szybkość około 344 kim, ra 
godzinę, natomiast przeciwko wiatrowi okcło 320 
klm. 


Proces b. kierowników „Banku Zjednocze- 
na, Wozonaj suanęli przed Trybunałem orze- 
kającym pod przewodnictwem s. s. o. Bajorka, dir. 
K. Zyłski i Wacław Sobel b. kierownicy „Ban- 
ku Zjednoczenia” i firmy „Parcele“ we Lwowie. 
Akt oskarżenia zarzuca im szereg oszustw, po- 
pełnionych wobec licznych klientów banku, prze- 
ważnie. włościan. Rozprawa potrwa około jeden 
tydzień, 


PiśdIeIGLWO 1 SZUKA 


Bogusław Adamowicz. „ITryumi Żółtych”, 
wyszło nakładem Bibljoteki Dzieł Wyboro- 
wych, Lwów, Akademicka 12. „Ltyumi Zół- 
tych” to z prawdziwym talentem: rapisana 
iantazja detektywna. Książkę tę czyta się je- 
dnem echem od początku do końca. 


Laicadio Hearn „Japonja”, wyszło na- 
ktadem Bibjloteki Dziei Wyborowych, Lwów 
Akademicka 12. Lafcadio Hearn, to jeden z 
najsubielniejszych i najgiębszych znawców 
dalekiego Wschodu, a książka jego pełna 
egzotycznego romantyzimu, Odtwarza taje- 
mnice dusz i tajniki życia w krainie wscho- 
dzącego słońca. 


Jerzy Żuławski „Na srebrnym globie”, 
wyszło nakładem Bibljoteki Dzieł Wyboro- 
wych, Lwów, Akademicka 12. W spuściźnie 
literackiej po Jerzym Żuławskim, zajmuje 
powieść „Na srebrnym globie” jedno z naj- 
pierwszych niiejsc. Wielki talent przedwcze- 
śnie zmarłego poety objawił się tu w całej 
pełni. Toteż książkę tę, jako iędyną w swoim 
rodzaju fantazję powieściową w naszej lite- 
raturze, czyta się dzisiaj z równem zainte- 
resowaniem, jak w chwili jej pierwszego 
wydania. PEE n 

W Nr.7 „Kobiety Współczesnej” p. He- 
lena Witkowska pisze artykuł o Międzyna- 
rodowym Kongresie nauczania gospodarstwa 
domowego w Rzymie, p. A. Wolska daje 
ciekawy feljeton p. t. „Z Pamiętnika Lekarza 
Szkolnego”. W dziale literackim czytamy 
obok wiersza G. Karskiego, piękuą nowelę 
B. Blasco Ibaneza „Skazana, powieść L. 
Delarue-Mardrus „Taka sobie dziewczynka”, 
oraz ciekawe studjum dr. Niemoiewskiej- 
(iruszczyńskiego p. t. „Sen w Życiu Ludzkho- 
SCI 


można idjosynkrazię, nawet tak zwane nie- 
specyficzne środki mogą wpływać dodatnio. 
wywołanie w ustroju jakiejkolwiek reakcii, 
choćby zwykłej gorączki, imoże wywrzeć 
wpływ na przeczuienie. Widziano choroby 
zakażnę, które zmkaty w czasie i; po prze- 
byciu innych chorob zańaźnych. Widziano 
choroby ustępujące pod wypływem sztucznie 
wywołanej gorączki, — zapalenie stawów, 
zapalenie błon śluzowych leczy się sztucz- 


O przeczuleniu, 


— 


Hrzeczuleniem nazywamy szereg zmian 


w ustroju, pod wpływem czynników, które |nemi gorączkami, wywołanenij przez za- 
zazwyczaj zmian nie wywołują. Jeżeli ktoś, | strzyknięcie mleka. 
po zjedzeniu raków, lub poziomek, dostaje Wynika z powyższych rozważań, że 


śwędzenia skóry, wysypki albo gorączki, to 
nazywamy takie objawy nadwrażliwością, 
przeczuleliem albo idjosynkrazją. 

Podobne zmiany spotykamy u niektó- 
rych po lekarstwach: vo jodofotmie, po chi- 
ninie, po salicylowym kwasie i t. p. 

Te objawy podobne są do niektórych 
stanów choroby, np. do ataku podagry, lub 
do pokrzywki ra tle skazy moczanowej, nic 
więc dziwnego, że starano się wyjaśnić je 
pewną teorją, Opartą na spostrzeżęniach z 
dziedziny chorób zakaźnych. Są przecie Or- 
ganizimy, szczególnie wrażliwe na niektóre 
choroby, są inne mniej wrażliwe, albo zgoła 


ustrój każdy jest mmej lub więcej usposo- 
bony do znoszenia pewnych wptywów, da- 
lej, że takie usposobienie zmieniać się może 
bądź samo przez się, bądź pod wpłtywera 
przebytych chorób, bądź wreszcie przez 
sztuczne zaszczepienie rozmaitego rodzaju 
białek. Teorja, którą podano wyżej, łączy 
się z temi bardzo rozmaitemi sposobami :e- 
czenia, jak szczepienie ochronne, leczenie 
surowicami i t. d. Nie tylko dostosowane do 
poszczewólnychi wypadków, czyli specyficz- 
ne leczenie, daje pomyślne wyniki, ale na- 
wet każdy wstrząsający organizmem proces, 
może zmienic na dłuższy, lub krótszy czas 


cdporne. Nie jest więc rzeczą nieprawdopo- | charakter ustroju. Dr. M. 
dobną, że taka nadwrażliwość na pewne tru- 
cizny leży w tych samych procesach ustro- wi 


ju, tem bardziej, że objawy Są nie tylko po- 
dobne, ale prawie zupełnie te same. 

l w chorobach zakaźnych spotykamy 
raptowne zmiany: dreszcze, gorączkę, wy- 
Sypkę. Í w chorobach zakaźnych powstają 
wraz z chorobą pewne zmiany we krwi, mia- 
nowicie obniżenie ilości białych ciałek itp., 
było zatem usprawiedliwione porównanie 
tych dwóch procesów. 

W ustroju podległym przypadłościom 
idjosynkrazji, czyli przeczuleniu, istnieją, 
wedle teorii, albo się z czasenu tworzą pê- 
wiię ciała z rodzaju białek, które same przez 
sie nietrujące, nabierają własności trujących 
przy zetknięciu się z temi ciałami, które na- 
pad przeczulicy wywołują. Pewna ilość 


Z sali sądowej. 


ż Dwudziestypierwszy dzień rozprawy 0 
zamordowanie Ś. p. kuratora Sobinskiego. 
Dziś zainteresowanie rozprawą zrzedio 
caikowicie. Nie dziwnego, skoro cały dzień 
wypełniły mozolne czytania aktów z TOZ- 
prawy. Aktów tych jest jeszcze mnóstwo 
i czytanie ich potrwa kilka dni. Do rozpra- 
wy wezwano dalszych świadków, a pO ich 
przesłuchaniu wygłoszą swe orzeczenia 
eksperci w sprawach szpiegostwa i na tem 
postępowanie dowodowe będzie zamknięte. 


Nietylko temi samemi truciznami leczyć | | A, isba jcarsKa 
| partja socjalistyczna organizuje w najbliższej 


TELAGRANY GAZEPY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


W S. H. S. CIĄGŁE PRZESILENIA 
RZADOWE. 

Białogród, 20 lutego. (PAT). Przywódca 
chorwackiej partji chłopskiej Stefan Radicz 
był wczoraj przyjęty przez króla na dłuż- 
szej audjencji. Radicz zaproponował kró- 
lowi, aby powołał osobistość z poza par- 
lamentu, najlepiej osobę wojskową. Król 
odpowiedział na to, że pragnie trzymać 
wojsko zdala od polityki, w każdym razie 
jednak rozejrzy się za osobistością z poza 
parlamentu. Po audjencji Radicza projekt 
utworzenia gabinetu Wukicewicza uważają 
tu za definitywnie pogrzebany. Przesilenie 
potrwa jeszcze parę dni. 


ZR RL R 


REFORMA WYBORCZA WE WŁOSZECH. 

_ Rzym, 20 lutego. (PAT). Rada mini- 
strów uchwaliła projekt ustawy o reformie 
wyborczej. Według tego projektu, liczba 
deputowanych została ustalona na 400. 
Kandydaci na deputowanych mają być zgła- 
szani przez 18 wielkich związków koope- 
tyw. Ustawa przewiduje pozatem, że nie- 
które uznane instytucje i stowarzyszenia 
mogą również zgłaszać kandydatów. Na- 
stępnie Rada faszystowska stworzy listę 
deputowanych, która przedstawiona zosta- 
nie do zatwierdzenia przez ciała wyborcze. 


Paryź, 20 lutego. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Genewy, że rząd Związku 
socjalistycznych republik Rad złożył pro- 
jekt w sprawie rozbrojenia, zgodnie w ogól- 
nych zarysach z propozycjami wysuniętemi 
przez delegację sowiecką na pierwszej sesji 
komitetu. 


_ Hawana, 20 lutego. (PAT). Dziś rano 
kierownicy wszystkich delegacyj podpisali 
konwencję, przewidującą reorganizację Unii 
panamerykańskiej w odniesieniu do jej Rady 
naczelnej oraz ogólnego rodzaju jej dzia- 
łalności. 


Tokio, 20 lutego. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym odbyły się tu wybory do parla- 
lamentu, pierwsze po przyjęciu zasady pow- 
szechnego głosowania mężczyzn pełnolet- 
nich. Wyniki znane będą we czwartek. 


Oslo, 20 lutego. (PAT). Pisma donoszą, 
iż norweskie ministerstwo spraw zagranicz- 
uych otrzymało od rządu angielskiego notę, 
w której Angija uznaje prawa Norwegji do 
wyspy Bouvet. 


Koblencja, 20 lutego. (PAT). Wysoki 


komisarz terenów okupowanych lord Eroll 
zmarł. 


Zurych, 20 lutego. (PAT.), Szwajcarska 


przyszłości Międzynarodowy Tydzień 
cjalistyczny. 


Sofja, 20 lutego. (PAT.). W dniu wczo- 
tajszym odbyły się wybory komunalne we 
wszystkich gminach wiejskich w Bulgarii. 
Przebieg wyborów był wszędzie zupełnie 
spokojny, nigdzie nie zakłócono porządku. 
Według pierwszych informacji o wynikach 
wyborów, stronnictwo mnządowe uzyskało 
60% wszystkich oddanych głosów, wobec 
czego będzie posiadało 70% mandatów we 
wszystkich Riadach municypalnych. 


Se 


Depesze przedpołudniowe. 


P. MINISTER CZECHOWICZ 
W WŁOCŁAWKU. 

Warszawa, 21 lutego. (AW). Dziś od- 
będzie się we Włocławku otwarcie oddziału 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Na uro- 
czystość tę wyjedzie Minister Czechowicz, 
który wygłosi przy tej okazji przemówienie 
programowe, będące równocześnie jego 
kandydackiem credo. Min. Czechowicz staje 
na pierwszem miejscu listy nr. | w okręgu 
włocławskim, 


POSEŁ MAJONI U P. MIN. ZALESKIEGO. 

Warszawa, 21 lutego. (AW). Min. Za- 
leski odbył wczoraj wieczorem konferencję 
z posłem włoskim Majonim. Między innemi 
omawiano sprawy związane z zapowiedzianą 
waloryzacją ceł. 


400 SKARG. 

Warszawa, 21 lutego. (AW). Do ko- 
misji Sądu Najwyższego dla spraw wybor- 
czych wpłynęło w ciagu dni ostatnich około 
400 skarg w związku z wyborami. Są to 
przeważnie zażalenia na uchwały komisyj 
obwodowych w sprawie unieważnienia list 
w całym szeregu okręgów prowincjonalnych. 
Wpłynęło mnóstwo skarg różnych związków 


spolecznych domagających się unieważnie-skiej. Referent zobrazował stan obecny p 


nia listy nr. 13. Wobec nawatu spraw Sesk 
w sprawach wyborczych odbywać się 
codziennie, 


PRZYMUSOWE LĄDOWANIE SAMOLOT. 

Warszawa, 21 lutego. (AW). werni 
w godzinach popołudniowych na pola 
majątku Regóły pod Warszawą wylądow” 
przymusowo wskutek defektu motoru w 
molot Międzynarodowego Tow. Żeglugi Ph. 
wietrznej, zdążający z Pragi czeskiej ®© a 
czas lądowania uszkodzone zostało śmigło 
i część motoru. Pilot, mechanik, oraz I 
cy samolotem pasażer wyszli bez szwałik 


WYBORY„W RYDZE. S 
Ryga, 21 lutego. (AW). Przy odbywa 
jących się tu wyborach do Rady miejsk"” 
wiekszość otrzymali socjal-demokraci łotew 
scy, zdobywając 60 tys. głosów i 29 maf 
datów. Prawica otrzymała 25 mandéw 
Niemcy 13, zydzi 7, Rosjanie 4, Polacy 5 
Frekwencja wyborcza przewyższała goh 
uprawnionych do głosowania. 


PS 
Z ostatniej chwili. 


MIANOWANIA I PRZENIESIENIA 
W ARMJI. 


Warszawa, 21 lutego. (Tel. wł) Ostat 
Dziennik personalny Ministerstwa Spra 
Wojskowych Nr. 4 z dnia 20 bm. zawie 
szereg nominacji i przesunięć w wojski 
których ważniejsze brzmią: płk. Waleria” 
Czuma zwolniony ze stanowiska dowódć? 
obozu warownego Wilno, mianowany zosta. 
D-cą Dyw. piech, płk. Jerzy Bteszyńs“ 
zwolniony z stanowiska Szefa Departame™ 
tu piechoty, został mianowany attache wo” 
skowyim w Paryżu, płk. Henryk Krok-Pasf* 
kowski, mianowany dowódcą obozu warow* 
nego Wilno. Cały szereg oficerów otrzy” 
nominację na dowódców wyższych jednw” 
stek wojskowych: płk. Czesław Fiatkows" 
mianowany dowódcą 7 Dyw. piech., pi. 
Władysław Bontnowski, mianowany dowód” 
cą 26 dyw. piech., podpłk. Stefan Kosseck! 
mianowany dowódcą 10 pp. podpłk. Otto" 
Czuruk mianowany dowódcą 62 p. p. po 
pułkownik Józef Liwicz mianowany dowód” 
cą 50 p. p, podpłk. Tadeusz Ali-larczyńsk 
mianowany dowódcą 18 p. p. 


DELEGACJA WŁOŚCIAN Z POLESIA 
W BELWEDERZE. 


Warszawa, 21 lutego. (Tel. wł.) Wczó” 
raj zgłosiła się do Belwederu delegacja wł0” 
ścian z Polesia z zapytaniem, która lista jest 
istotaie popierającą Rząd. Delegacię przyi™ 
pik. Stawek, który udzielił jej edpowieć 
nich informacji i skierował przybyłych 6 
prof. Makowskiego, czołowego kandydat? 
listy Nr. 1 w koręgu pińskim. 


WYNIKI OBJAZDU INSPEKCYJNEGO DY” 
REKTORA OPIEKI SPOŁECZNEJ. 
Warszawa, 21 lutego. (Tel. wł.) Dyret 

tor Departamentu Opieki Społecznej p. 5%" 

bartowski zakolńiczyt objazd inspekcyj” 

miejscowych urzędów opieki społecznej W?” 

iewódziwa pomorskiego i  poznańskieg 

Zebrane materjały wskazują, że trosk? 

Władz o opiekę społeczną uad ludnością 10% 

wija się i wpływa bardzo dodatnio na miel 

scową ludnść. - 


KANDYDACI NA SĘDZIÓW NAJW. TRYB 
ADM. 


Warszawa, 21 lutego. (Tel. wł.) W zw 
zku z wprowadzeniem w życie nowej u5* 
wy o sądach, prezes Najwyższego Tryb 
Administracysnego dr. Różycki przyjmuł 
zgioszema kandydatów na sędziów Najw 
szego 1rybunału Administracyjnego do 87" 
<0 marca. Zgłaszać się mogą oczywiście % 
ko osoby, posiadające kwaliifikacje, prze”. 
dziane w ustawie o Najwyższym Trybun3 
Administracyjny m. < e 


ju 


DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
ESTONII. 


Warszawa, 21 lutego. (Tel. wł.) Dnia 24 
b. m. Estonia obchodzi uroczyście 10- 
swej mepodległości. Na uroczystości te ud w 
się z Warszawy prof. Wacław Makowski 5i 
imieniu sier społecznych i przedstaw 
dziennikarzy polskich. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY W BYTOMU 


Warszawa, 21 lutego. (Tel. wi.) W M. 
tomiu odbył się w tych dniach staraniem á 
działu międzygarodowej Ligi kobiet dia Pe 


wa i pokoju, wieczór dyskusyjny, na kto” 
t 


przedstawiciel Konsulatu polskiego p. 
derkiewicz, wygłosił odczyt o prasie 


E a 


biicyci„L: 
£ 3 pn polskiej, podkreślając jej tenden- 
M mię, styczne. Liczni zebrani słuchacze 
Ma kk odczyt bardzo życzliwie. 
YĆ powtórzony w paru miastach. 


o 2 L L zę 


Sprawy gospodarcze. 


tu Bilans handlowy za m. styczeń. Wed- 
Urzęg czasowego obliczenia Głównego 
miesi u Statystycznego, bilans handlowy za 
nast 4c styczeń 1928 przedstawia się jak 
lonn gle: „Przywieziono ogółem 354.350 
3 Wartości 271.166.000 zł, wywieziono 
»190.754 tonn, wartości 218.437.000 zł. 

i ëc zwiększenia się wywozu o 3,006.000 
zł pomniejszenia się przywozu o 4,173.000 
szyła „e saldo bilansu handlowego zmniej- 
zmia Się do 52,729.000 zł. Z ważniejszych 
nę = zaznaczyć należy w przywozie znacz- 
żywe, ejszenie w grupie artykułów spo- 
dow Zych, wynoszące 14,521.000 zł spowo- 
a S zmniejszeniem przywozu zbóż, w 
tych Pszenicy, o 5,124.000 zł, ryżu i niektó- 
takż artykułów kolonjalnych. Zmniejszył się 
Środk przywóz chemikalji organicznych i 
nie „w Komunikacji, Ważniejsze zwiększe- 
nyc, zuje grupa chemikalji nieorganicz- 
ste, O 9:192.000 zł, spowodowane wzro- 
masz przywozu nawozów sztucznych, dalej 
Wyr, ka o 2,471.000 zł oraz materjałów i 
paz? ów włókienniczych o 8,319.000 zł, 
przygo większa część przypada na wzrost 
AS wełny i bawełny. W wywozie 
ven niast podkreślić należy wzrost eksportu 
tworé 1 koksu o 4,932.000 zł, dalej prze- 
a, W ropy, zwierząt żywych, o 6,420.000 
tę, S'*wnie trzody chlewnej, dalej produk- 
głów, eTZęCych i materjałów włóknistych, 
nian nie sierści zwierzęcej i tkanin baweł- 
zuch. Poważniejsze zmniejszenie wyka- 
o 


sw m 
=." 


Zren 


a 


1 


są ga rynku ropy -- jak donoszą z Bo- 
-Stal la — sytuacja bez zmiany. W szybie 
tap ANA" XVIII. (Premjer) w Tustanowi- 
Digg ołtd. po dowierceniu paru metrów w 
mę (CU borysławskim do głębokości 1539 
wą. Yuy 5%) podniosła się produkcja z I 
5- na około 2—5 cystern. 

jek, aba bandi-.przemysł. w sprawie pro- 
lg; Ustawy o sp. z ogr. odp. W dniach 
j a lutego b. r. odbyła się w Izbie 
we, YSłowo-handlowei pod przewodnict- 
tja w „ceprezydenta dr. Ruckera konieren- 
Stersp Prawie opracowanego przez Mini- 
wy „ 0 Przemysłu i Handlu projektu usta- 

i Spółkach z ograniczoną odpowiedzial- 
tenia o W konferencji wzięli udział repre- 
3 ka, CI interesowanych sier przemysłowych 
Gra 


an CH „oraz kół prawniczych. Po zre- 
» lu projektu przez referenta dr. Zip- 
toka OZzwinęła się ożywiona dyskusja, w 
do pos c} Zaproponowano szereg zmian 
mian, 7ęgólnych postanowień projektu. 
dej A dotyczą kwestji ograniczania ilo- 
(Wied mków w spółkach z ograniczoną od- 
| wzalnością. minimałnej wysokości za- 
ilnęgo E0 kapitału, przymusu aktu notar- 
li „Przy zawiązywaniu umowy spółki 


epa ai podstawie wyników konfereneji 
"ang edłoży Ministerstwu Przemysłu i 


Swoją opinię. 


yë 
Po 
uda 
p 
a 
Je 
d r AMORTYZACJE. 
Wae Nr. gowa Gal. Kasy Oszczędności we | dnia ogłoszenia. 
tę Bo 40 pei 1744 na koroni 2.000, opiewarąca na |książeczkę tą za umorzoną. 
- we lataa "Ona Fischa we Lwowie. Wzywa 
A LD ty, Paw HA interesowanych o zgłoszenie 
ie ką ZAS 6 miesięcy od dnia ogłoszenia. 
tsie Sąd uzna książeczkę tą za 
8 Sąd 1625 
w Ly Okręg, g a 
i s dw, wy cywilny, Oddział VII. 
e ta i S3927 1, 10 grudnia 1927. 
RAN Wkladiio my Bajsarowicz zginęły 2 ksia- 
wy „114.589 red Galicyjskiej Kasy Oszczędmoś- 
| ui Się 000) i ag a koron 529.19 i Nr. 214501 na 
P Pa posia oz Sko Michał Porodko. Wzy- 
i Dry = z interesowanych o zgłoszenie 
+ Czar ». miesięcy od dnia ogłoszemia. 
r €sie Sąd uzna książeczki te za 


1626 
„okręgowy cywilny. 
+5 stycznia 1928. 


I U Ra 
chniela Kahanego zginęła ksią- 


, « 654) 
tak l R 
Weg? waia: U Gerschona Fischa zginęła ksią- |uych o zgłoszenie swych praw 


GIELDA LWOYKYSEA pon 


; s Wart. Ostatnia 
KATEGORIE: nom. dywidenda 
L Papiery państwowe. 
50, Państw. poż. Konw. | zł 100 
8%, P. zł. zr. 1925w zł. | zł 100 


8°/, I zast. Państ. B. Roln.]| doł. 100 


H. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


8%/, Banku hip. akc. dol. 
4'/4/, Akc. Banku hip. 
49, Akc. Banku hip. 
4:/4%/, Bk. kred. z gal. 
41/40/, Banku Małop. 
41/49, Bk. hip. zemeł. 
4:/4%/, Pol. BK. kraj. 

49% rol. Bk. kraj. 

40% Tow. kred. ziem. 
41/94, Tow. kred. ziem. 
80%, Tow. kred. ziem. dol. 


Il. Obligi. 
(bez kuponu bież.) 


dol. 100 
zł 100 
zł 100 
przedwoj. 
za 1000K 


zł 100 
zł 1u0 
zł 100 
zł 100 
dol. 160 


skonwert. 


YE 


skonwert. 


41/40/, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 h skonwert. 
49 Komun. P. Bk. kraj. zł 100 Í 
49% Kolej. tok. P. Bk. kr. | 1000 kor. = 


iV. Akcje. Kwota | Płatna 


a) Bankowe: 


Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |, 27 
Bank komercjonainy m 280 => = 
Małopolski m 280 | 005| — 
Powszechny kredyt. zł 25 = — 
Przemysłowy zł 100 = = 
Rolniczy S. A. m 1000| — = 
Ziemski kredytowy m 280 = = 
Zemelny m 280 | 5% |*/; 27 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |", 27 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 21 lutego 1928, 

Waluty i dewizy bez zmiany. Dołar w pła- 
ceniu 8.8814. — Tendencja dla akcji utrzymana. 
Obroty średnie. 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 21 lutego 15325. 
Ceny mąki, zwłaszcza pszennej doborowej. 
nieco silniejsze przy zwększonym popycie. Dla 
zbóż zainteresowamie słabsze. Pszenica dworska 
miezmacznic potaniała. Tendencja na ogół utrzy- 
mana 
Lwów, dnia 20 lutego 1928. 


Na Gietdzie większe obroty w pszenicy, ŻY- 
cie, jęczmieniu i owsiie. 
Ogólny obrót około 200 ton. 
Ceny naogół zwyżkowe. 
Naogół podaż zmniejszona, przy ożywionym 
popycie. 
Tendencija zwyżkowa, usposobienie silne. 


Pszenica kraj, dworska ex 1927 750—760 gr. 
49-50—50-00. Pszenica kraj. zbiorowa cx 1927 730— 
740 gr. 47:00—48'00. Żyto rhałopolskie ex 1927 690 
gr. 37:50—3850 Jęczmień małopolski browarniany. 
670 gr. 39'00—40:00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 3450—35'50. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3:100—3200. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3200—3300, Kukurudza rumuńska 35'00— 
35:50. Ziemniaki przemysłowe 5'50—6'00. Fasola 
biała 4500--55'00. Fasola kolorowa 40:00 — 45700. 
Fasola krasa 50'00—55'00. Groch */, Victoria 55:00— 
60-00. Groch polny 4000 —5000. Bobik 33'00 - 34:00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
3000—3100. Siano słodkie krajowe prasowane 7:50— 
8-50. Słoma prasowana 4'25—4'75. Hreczka 41:00— 
42:00. Len 68-00—71-00. Łubin niebieski 21-75—22'75. 
Rzepak ozimy ex 1927 68-00—70'00. Mąka pszenna 
40%, 81-00 —82:00. Mąka pszenna 500% 7400—7450. 
Mąka żytnia 65°% 5860—5960 Grysik kukurudziany 
4900—5000. Mąką kukurudziana 3400—3500. Otrę- 
by żytnie netto bez worka 
pszenne netto bez worka 2575—26-25. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50°% połówek 72:00—74:00. 
Kasza jaglana 7125—75'25. Kasza jęczmienna 56:50— 
57:50. Pecak 5400—55:00. Proso krajowe 42:00— 
44:00. Makuchy lniane 46-00—47'00. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 220'00—250'00. Mak nie- 
bieski  9000—1100. Mak siwy 1500 -9000. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70—1*80- Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1-65— 
używane dobre, za sztukę 1:50— 1:60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 20 lutego 1928. 
Dolary St. Zjednoczon. —— me. SE 
Oslo NE 3 =» NE => 
Kopenhaga a en AA 


= Ogłoszenia 


żeczka Galicyjskiej Kasy Oszczędności Nr. 151.357 
na kor. 3000. Wzywa się posiadacza i interesowia- 
do pół roku od 
Po tym ozasokresie Sąd uzna 

1628 


Sąd okręgowy: cywilny. 
Lwów, dmiia 25 stycznia 1928. 


FIRMY. 


Firm. 98/28 A II 92. Wpis finny spółkawej. 
Należy wpisać do rejestru dla firm spółkowych: 
Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: 
„Elektra* konces. przedsiębiorstwo elektrotech- 
miczne M. Unger i S. Rebhun w Przemyślu Mic- 
kiewicza l. 5. Przedmiot przedsiębiorstwa: han- 
del artykułów elektrotechnicznych. Forma spółki: 
Jawna spółka handlowa od 1 stycznia 1928. Spól- 
nicy osobiście odpowiedzialni: Maks Uuger i Sa- 
muel Rebhum w Przemyślu. Podpis firmy: pod 
firmą spółki obyctwaj spółnicy, Data wpisu: 14 
lutego 1928. 1639 

Sąd okręgowy 

Przemyśl, dmia 11 lutego 1928. 


2475—2525, Otręby | 


1°70. Worki | Sofj 


5 


b) Handlowe. 
„Tehate* Tow. akc. 
c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoli a prz. wiert. 
Gazy wschodnie“ 

Górka fabr. cementu 
„Gródek“ Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
Pulska Nafta prz. wiertn. 
Poł. Tow. Budow. 
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem* Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. mołorów 
Wild i Ska 

Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt. 

Szylingi anst. 


23992 
124 46 
359-70 
43:57 
8:92 
3514 _ 3496 
2648 _ 2635 
171-95V, 171-09:/, 
am Wam gaa 


004—0'06 


ŻE. l 


238'721/ą 
123-84 
35790 
43:35 
8:88 


Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń —— 
Włochy 47-26 
5°% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kelejowa konwersyjna 61:00 
pożyczka kolejowa 10225 

dolarówka 69:00 7000 

8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9400 
8"/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8" oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94-00 


239'321/, 
12415 


41:88 47-14 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, dnia 20 lutego 1928. 
Bank Handi. 12300 Lilpop Rau 4325—43 
Bank Pol. 15200-151-50 Modrzejów 47:50-47:00 
BankZw. Sp. Zar. 9100 Norblin 208'00 
Kijewski 80:00 Ostrowiec _ 87:u0-8650 
Spiess 160:00 Pocisk 13:00 
Dąbrowa 7600-7500 Rudzki 58:00-52:50 
Siła światło 114-11550 Strachowice 64:75-64:25 
Warsz. cuk. 83:75-83 Ursus 12:50 
Łazy 975 Bo kowski 1975 
Węgiel 101-100:50 Spirytus 39:50-39:75 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 20 lutego 1928. 


Bank Ziem. Kr. 0:05 Zieleniewski 168:40-168-80 
Tohan 1375 Górka 92-50-97 25 
Żegluga 12:00 Chybie 570 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 20 lutego 1928. 

Amsterdam 28525 Bankverein 29 85 
Belgiad 1244, Bodenkr.dit 126-40 
Berlin 16916 Kreditanstalt 64:00 
Bruksela 98:65 _ Anglobank 29:65 
Budapeszt 12392 Hipoteczny —— 
Bukareszt 4:335/, Kompas ata 
Kopenhaga 18983  Landerbank 26 00 
Londyn 34:561/, Merkury 27:50 
Madryt 12015  Unioubank —— 
Medj lan 37:56 Obrotowy —— 
N. Jork 70875 Kolej północna 10-86 
Paryż 27:86'/4 Zivnosteńska 109 90 
Pr ga 20 99*/, Czerniowce 61-00 

a 51035 Aust. kol. p. 27:50 
Sztokholm 190:20 Kolej połudn. 1305 
Warszawa 7940-7977 Goleszów —— 
Zurych 13633 Cement —— 
Amerykańskie —— Browary =A= 
Bułgarskie — Alpiny 40 05 
Nienieckie 168 99 Berg u. Hiitten 74500 
Francuskie 2801 Krupp Łt21 
Włoskie 37-513/, Poldi Hütte ma 


iedziałek 20 lutego 1928. 


Płacą |Żądają 


Transakcje 
zł. zł 

m 500 - = == "| —= —— 

zł 100 11200 |?, 28 | —— | —— —=— 

zł 100 11600 4 27 | ——| — — ef 

m 1000) — — ma =" == 

m 1000] — — —— | —— = 

=. 603 aa. e: R e, -a 

m 140 ! 004 | — ——| —— == 

m 140 — — ——| —— == 

zł 20 4:00 |5/,, 27] 31 70] 32:30 32 00 

m 1000] 1-00 |5/, 27 | 25:00] 25:75 25 25 —25:59 

m 140 — o ——| —— —— 

10 zł. = = ——| —— —— 

m 140 | 020 Fh 27 | ——| —— ——— 

m 280 | 0:20 | — ——| —— —— 

zł 100 | 0:08 |*/, 27 | —— | —— —— 

zł 100 | 400 |t 27 | =] —— =— 

m 500 — — — —— —— 

zł 25 250 | — 3420 | 34:80 34:50 

zł 25 — — —— | —— —— 

m 350 = — ——|]| —— —— 

m 500 = — ——| —— =— 

m 500 010 | = ——| —— mma 

m 10000} — — ——| —— —— 

zł 30 - — — =j —— —— 

m 140 — — ——| —— —— 

zł 10 = — ——|] —. —— 

m 540 | 0:275]*5/, 27 | —- | — — —— 

m 700 | 0:20) — ——| — — —— 

zł 25 2:50 |, 27 | ——]| —— —— 

m 140 — — ——| —— == 

m 500 — — —— | —— —'— 

m 500 — — ——| —— —— 

m 1000 | 1-25 |*/, 26 | —— | —— — 
Jugosłowiańskie 12:34 Prager Eisen —— 
Polskie ——  Rima 13600 
Czeskie 2096 Skoda —— 
Węgierskie 12386'/, Siersza <= 
Szwajcarskie 13608 Silesia =— 
Angielskie —— Zieleniewski 16:70 
Holenderskie —— Apollo = 
Rumuńsie —'—  Fanto 6:70 
Belgijskie —— Karpaty 29700 
Renta majowa 0511 Galicja 7200 
Renta lutowa 0:621 Nafta 36'10 
kenta koronowa 0445 Schodnica —— 
Dunaj S. Adria 88:55 Rakszawa = 
Tureckie —— . Mrażnica — 
Bank Małop. ——  Tepege — 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 21 lutego 1928. 


Otwarcie Zamknięcie 

Paryż 20:44 20:44 
Londyn 25:34"), 25°34, 
Nowy Jork 5:19-90 51982!/3 
Belgja Ri 7235 
Włochy 27 54 27:54 
Hiszpanja 88-15 88:20 
Holandja 209'15 20915 
Berlin 12408 424:10 
Wiedeń 78*221/ 78:20 
Sztokholm 139:55 13950 
Osło 138-40 13835 
Kopenhaga 13920 139'22'/ą 
Sofja 3:751; 375"; 
Praga 15:41 15:40'4 
Warszawa 58:30 58-30 
Budapeszt 90-87*/, 90:85 
Białogród 9:13 9-131/, 
Ateny 6-30 6:90 
Konstantynopol 263 2:63 
Bukareszt 319 3:18, 
Helsingfors 13:10 13:10 


Buenos Aires 


GIEŁBA PARYSKA. | 
Paryż, dnia 20 lutego 1928. 


Londyn 12402 Holandja 1023-75 
N. Jork 25:44 Praga 75:50 
Belgija 35400  Rumuaja 15:65 
Włochy 13475 Niemcy 607 08 
Szwajcarja 48925 Wiedeń 358-00 
GIELDA LGNDYŃSKA. 
Londyn, dnia 21 lutego 1928. 
N. Jork 487-00*1/4,, Niemcy 20'42*/, 
Holandja 12:129/,, Szwajcatja 25:34"/, 
Francja 12402 Praga 16462 
B lgja. 35027, Wiedeń 34:63 
Włochy 92:06 Warszawa 43:45 


aaa. O E 
Redaktor maczelny | odpowiedzialnyń 
Dr. MARCELI SZAROTA, 


Z E S A, 


arzeęedowvg e. 


Firm. 485/27 A II 86. Wpis do rejestru handto- 
wego firm 
jestru handlowego oddzial A: 1. Siedziba firmy: 
Przemyśl. 2. Brzemienie firmy: Przemysł drze- 
wny Amster i Goldman w Przemyślu. 3. Przed- 


miot przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż drzewo- | 


stanu ii drzewnego mateniału budulcowego. 4. 
Spólnicy: Maurycy Amster i Herman Goldman, 
obaj przemysłowcy w Przemyślu. 5. Uprawnieni 
do zastępstwa są: Maurycy Amster i Herman 
Goldman ze zastrzeżeniem dla każdego spółnika 
prawa odrębnego zastępy wania spółki. 6. Firmę 
podpisuje pod jej brzmieniem którykolwiek ze 
spólników. 7. Spółka rozpoczęła swe czynności 
z dniem 1 listopada, 1927, 1641 
Sąd okręgowy jako handlowy. 
Przemyśl, dnia 10 stycznia 1928. 


Firm. 536/27. Pojedm. H. 42. Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm pojedynczych. Należy wpi- 
sać rw rejestrze dla Pirm pojedynczych przy 
firmie: Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie 
firmy: Astel M. handel hurtowny towarów ko- 
rzennych w Przemyślu. -Następujące zmiany: że 
obecnie posiadaczem wyłącznym jest Leon As- 


spółki jawnej. Należy wpisać do re- | Leon Astel. 


tel. Podjis firmy: pod brzmieniem firmy podpis 
1 

R Sąd okręgowy 

Przemyśl, dnia 24 grudnia 1927. 


Firm. 307. C. I. 370. Zmiany dotyczące firmy 
| Spółki. Do rejestru wpisano dnia 11 lutego 1928. 
| Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Angło- 
Polskie Tow. Naftowe Spółka z ogr. odpow. we 
Lwowie“. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadze- 
|mia z dnia 28 stycznia 1928 Lrep. 45.932 zmiznio- 
no $ 14 kontraktu Spółki w brzmienm ustalonem 
w protokole dołączonym do zbioru załączek. Za- 
wiadawca Dr. Władysław Michałowsk: zmarł zaś 
George Mac Intosh ustąpił. Zawiadowcą ustano- 
wiomo Bertie Taylora przemysłowca we Lwowie 
ul. Sienkiewicza l. 9. Firmę Spółki podpisuje od- 
tąd jeden zawiadowca samoistnie, 1638 
Sąd okręgowy cywilny j. handl. Oddział TV. 
Lwów, dnia 9 lutego 1928. 


LICYTACJE 
Zobowiążany izak Fischer i Bina Fischer W 
Brzeżanach. ŒEdykt licytaeyjny. Na k 
Izaka Błtmenteldi w Kozowej odbedzie się dnia. 


3 marca 1925 godz. 9 przedpołudniem w Sądzie 
niżej wymienionym, biuro 38 licytacia realności 
whi. 1209 i 1210 gm. Brzeżany, Nieruchomość wy- 
srajwioma. na licytację jest ocenioma ma 72.022 zł. 30 
gr. Najniższa vena wynosi 27.400 zl., poniżej tej 
eeny. sprzedaż mie przyjdzie do skutku. Warumki 
licytacyine można przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych iw sądzie biuro Nr. 36. 1608 

Sąd powiatowy Oddział V. 

Brzeżany, dnia 23 stycznia 1928. 


E. 7291/26/15. Edykt licytacyjny. Dnia 29 marca 
marca 1928 godzina! 11 tano, odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 3 licytacja realności whl. 
124 księgi grumtorwej Dębica, obejmującej parcele 
budowlaną wraz z domem, szopą i ogrodem. 
wartość szacumikow a 5324 złotych. Najniższa oter- 
ta 3549 złotych 33 groszy, pomiżej któwej sprze- 
daż nie mastąpi. 1609 

Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Dębica, dnia 21 stycznia 1928. 


E. 341/27. W dùiu 15 marca 1928 odbędzie się 
w podpisanym Sądzie o godzinie 10 biuro Nr. 5 
licytacja przymusowa realności objętych: A) ‘whl. 
290 gm. Rudna. wielka stanowiącej gospodarstwo 
roine wraz z należącemi doń zabudowaniami 
i żachówczarnią, B) whl. 1015 gm. Zaczernie 
składającej się z pgrlk. 1251/16 rola. Wartość 
szacunkowa realności ad A) z przymależnościami 
14022 złote, majmiiższa oferta 9348 zł. wartość 
szacunkowa ad B) 200 zł. najniższa oferta 133 zł. 
32 gr. Prawa któreby licytację powyższą mogły 
uczynić niedopuszczalną należy! zgłosić w Sądzie 
najpóźmiej na terminie licytacyjnym przed roz- 
poczęciem się licytacji w przeciwnym razie bo- 
wiem nie będzie wolio ich dochodzić odnośnie 
do tych mieruchomości na szkodę nabywcy w do- 
brej wierze. Zresztą odsyła się do postamowień 
edyktu licytacyjnego wyiwieszonego na tablicy 


Sądowej. 1610 
- Sąd powiatowy. 
Głogów, 27 styczniła: 1928. 


E. 671/26/32. Edykt licytacyjny Dnia 21 mar- 
ca 1928 przedpołudniem o godz. 9% odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro Nr. 19 I. p. przymu- 
sowa licytacja nieruchomości: połowa realności 
obi. whl. 406, 457, 433, 556 składających się z pat- 
cel lkat. 108/2, 149/1, 148/2, 149/2, oraz z wysta- 
wionego ma tychże budymku murowanego piętro- 
wego i budynku w podwórzu położonych przy 
ul. 3=<go Maja. Wartość szacunkowa 25,301 zł. 50 
gr. majniższa oferta 14.650 zł. 75 gr. Prawa które- 
by czymiły tę licytację miedopuszczalną, należy 
najpóźniej przy termilnie licytacyjnym prized roz- 
poczęciem licytacjł zgłosić w Sądzie, iw przeci- 
wnym bowiem razie nie mogłyby być dochodzone 
odnośnie do. tej nieruchomości z uszczerbkiem dla 
nabywcy w dobrej wierze: Zresztą odsyła się do 
edyktu licytacyjnego wyiwieszonego za tablicą 


Sadowa. 1611 
Sąd powiatowy. 
Gorlice. dnia 30 stycznia 1928. 


E. IX. 8195/26/13. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Wiiktórji Janas jako strony egzekwującej cd- 
będzie się dnia 28 lutego 1928 o godz. 9 przedpoł. 
w tut. Sądzie ul. św. Jana biuro Nr. 50 ÏI. p. licy- 
tacja 5/42 cześci realności whi. 18 gm. kat. Ru- 
szcza, składającej się z pre. bud. lk. 58 wraz 
z budynkiem mieszkalnym oraz parcel srt. stano- 
wiących ogrôd i rola. Wartość szacunkowa tych 
5/12 czści 1000 zł. Najniższa ofenta 666 zł. 70 gr. 
Poniżej niajmiższej oferty! sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiiatąwy cywilny, Oddział IX. 

Kraków, dnia 12 stycznia, 1928. 1612 


E. 252/27. Strona zobowiązana Miclat Ha:ner- 
ski. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgłosze- 
nla wierzytelności Na rwuliiosek strony egzekwu- 
jącej Mari Warzecha zamężnej Marczakowej im. 
nieśl. Agaty Warzechównej odbędzie sie dnia 21 
marca 1928. o godz. 10-tej przedpoł. w biurze Nr. 
2 ma zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
masiępujących mreałnościi: księga gruntowa Kro- 
ścieniko n/D. whl. 539, 568, 989 parcela gruntowa. 
Wartość szacunkowa z przynał. 585 zł. Najniż- 
sza Oferta 392 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 3 1613 

Sąd powiatowy, Oddział H. 

Krościenko n/D, dnia 6 lutego 1928. 


E. 684/27/6. Fdykt licytacyjny. Na wniosek 
Stefana Łysiaka s. Jacentego w Uhnowie odbe- 
dzje się dnia: 12 marca 1928 o godz. 10 przedpoł. 
w biurze Nr. 9 licytacja 1/16 t 1/96 części real. 
dbi. whi. 117 gm. kat. Karow. Nieruchomość po- 
wyższa oceniona jest na 5.429 zł. 16 gr.. najniższa 
oferta wynosi 3619 zł. 44 gr. Pomiżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 1614 

Sąd: powiatowy. Oddział IM. 

„Ulmów, dnia i lutego 1928. Ton y 

E. 967/26/12; Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Abrahama Judenberga w Uhnowie odbedzie się 
dnia 12 marca 1928 o godz. 11. przedpoł. w biurze 
Nr. 9 licytacja realności obj. whl. 47 gm. kat. Ka- 
rów składającej się z parc. grt. Ikat. 374/1, 935/3 
i 943/2. Nieruchomość powyższa oceniona jest na 
550 zł., najniższa oferta wynosi 366 zł. 65 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd! powiatowy, Oddział MI. 
Uhnów, dnîa 1 lutego 1928. 1516 


STE, 418/26/7. Edykt licytacyjny. Dnia 21 marca 
1928 o godzinie 8 rano w tutejszym Nr. 22 sprze- 
da się realność whl. 1758 gminy Tułuków. Najniż- 
sza! oferta 900 zł. RE 1616 
Sąd powiatowy. Oddział IĮ. 
. Zabłotów, 30 grudnia 1927. 

E. 2056/27/16. Edykt Hicytacyjny. Dnia 20 mar- 
ca-1928 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 11. odbędzie 
się. licytacja: I. 43/44 części realności whl. 372 
ks. gr. gminy kat. Stryj; Il 21/22 części realności 
whl. 1718 tej samej księgi gruntowej, składającej 
się z pb. 1965 i pgr. 1383/6 przy ul. Ciężarowej 
wraz .z domem murowanym, oraz murowianemi 
oficynami i budynkami gospodarczemi. Wartość 
szacumkowa ad I 1361 zł. 27 gr., ad II 18177 zł, 
92 gr., najniższa oferta 9.769 zł. 59 gr. Do real- 
mości whl. 372 nałeżą przynależności oszacowane 
ma 731 zł. 32 gr, zaś do realności whl. 1718 ma- 
leżą przynależności oszacowane ma 326 zł. 55 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sad powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 17 lutego 1928. 1637 
FE. 3046/26. Edykt ticytacyjny. Dnia 27 mar- 
wa 1928 r. godz. 9 rano odbędzie się licytacja 
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parcelę budowlaną, rolę, łąkę, obszaru 16 ar. 
890 m kw. wartości 250 zł, najniższa oferta 166 
zł. 66 gr. Prawa wobec których miniejsza licy- 
tacja byłaby nie dopuszczalną, zgłosić najpóźniej 
iw terminie przed licytacją, inaczej pretensje ta- 
kie co do nieruchomości nie miałyby znaczenia. 
Sąd powiatowy. 
Lisko, dmia 25 stycznia 1928. 1636 


E. 1770/27. Edykt licyttacyjny. Dnia 3 kwie- 
tnia 1928, godz. 9 rano odbędzie się licytacja 
realności 1/4 i 1/8 części II ciała wr'. 245 oraz 
L/2 i 1/4 części whl. 284 gm., Manasterzec, obej- 
mujące rolę, pastwisko i łąkę, łącznego obszaru 
100 arów 29 m kw. wartości 1470 zł, 90 gr. raj- 
niższa oferta 979 zł. 63 gr. Prawa wobec których 
miniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, zgło- 
sić najpóźniej w terminie pnzed licytacją, inaczej 
pretensje takic co do nieruchomości nie miałyby 
znaczenia 1635 

Sąd powiatowy. 

Lisko, dnia 1 lutego 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Cw. HI. 296/28. Edykt. Strona powodowa 
Ziemski Bank Hipoteczny S. A. we Lwowie ul. 
Podwale 7 zastąpiona przez adwokata Dra. 
Kmicikiewicza wniosła skargę przeciw stronie 
pozwiamej Gabryelowi Fleischfarbowi o 1167 do- 
łarów U. S. A. zpm. Dla umysłowo chorego Ga- 
bryela Fleischfarba przebywającego w szpitalu 
powszechnym we Lwowie, ustanawia się kurato- 
ra w osobie Dra. Leona Chotinera adwokata we 
Lwowie ul. Brajerowska 6, który ją będzie za- 
stępował ma jej koszt i niebezpieczeństwo. 1590 

Sąd okręgowy cyw. į. handlowy Oddział III. 

Lwów, ånia 28 stycznia 1928. 


Województwo Stanisłajwowskie. 
L. AD. 1576 ex 1928. 
Stanisławów, dnia 15 lutego 1928. 
W sprawie uprajwmienia na zakład 
elektryczny Ski „Elekiiryczne Śrwia- 
thot w, Sttlamiisłarwiowie. 
OBWIESZCZENIE. 

W związku z ogłoszeniem Ministerstwa Ro- 
bói Publiczn. umieszczonem w „Monitorze Pol- 
skim“ z dnia 26 stycznia 1928 Nr. 21, ma zasadzie 
art. 5 ustawy z dnia 21 marca 1922 Dz. U. R. P. 
Nr. 34 poz. 277 oraz po myśli $$ 11 do 14 roz 
porządzenia wykonawczego Ministerstwa Robót 
Publ. z dnia 20 maja 1923 Dz. U. Rz. P. Nr. 60 poz. 
441 podaję nimiejszem do powszechnej wiadomo- 
ści, iż Firma „Elektryczne Światło Ska z ogr. 
odpow. w Stanisławowie, wniosła podanie o u- 
dzielenie jej uprawnienia rządowego na wytwa- 
mzanie, przetwarzanie, przesyłanie i rozdzielanie 
enrgji elektrycznej. 

Elektrownia mieści się w budynku murowa- 
nym, parterowym w Stanisławowie przy ulicy 
Lipowej l. 3, a właścicielem tejże jest firma 
„Elektryczne. Światło* Ska z ogr. odpowiedzial- 
mością w Stanisławowie. 

Celem zakładu będzie dnstarczamie prądu e- 
lektrycznego odbiorcom prywatnym 'w obrębie 
gminy miasta Stanisławowa. 

Odsizar zasilenia obejmuje obszar miasta Sta- 
nisła wawa. 

Uprawnienie ma trwiać lat 45, a mianowicie 
od 1 stycznia 1927 do dnia 1 stycznia 1972 r. 

Elektrownia posiada 2 motory spalinowe 
Diesla pędzone olejem gazowym o sile 65 KM. 
każdy oraz 1 motor fabryki „Siemens-Schuckert" 
o sile 200 KM. Prąd będzie stały o mapięciu 110 
Volt, a prowadzony będzie do odbiorców siecią 
napojwietrzną o drutach miedzianych gołych, 
częściowo izolowanych na słupach drewnianych, 
lub na zawieszkach murowych. 

Celem zbadania dopuszczalności i celowości 
udzielania uprawnienia ùi doprowadzenia do 
wszechstronnego wyświetlenia kwiestji  podnie- 


sionych w zgłoszonych wględnie zgłosić się mają- 
cych zarzutach. usumięcie tych kwestji spornych 
drogą dobrowolnego porozumienia (zarządzam na 
podstawie upoważnienia, udzielonego mi reskryvv- 
tem Ministerstwa Robót Publicznych z dnia 31 
stycznia 1928 L. XV. 300/28 dochodzenie komisyj- 
ne ma miejscu w dniu 28 marca 1928 ewentualnie 
i w dniu następnytm. 

Punkt zborny komisji dnia 28 marca 1928 w 
Urzędzie Włojewódzkim w Stanisławowie (Od- 
dział Przemysłowy) o godzinie 8:30 przedpołu- 
dniem. 

Podanie firmy „Elektryczne Światło o udzie- 
lenie uprawmienia rządowego wraz z załącznika- 
mi będzie wyłożone do przeglądu dla intereso- 
wanych w Urzędzie Wojewódzkim (Oddział 
Przemysłowy) w czasie od 1 do 14 marca 1928 w 
godzinach urzędowych. 

Ewentualne zastrzeżenia przeciwko udziele- 
miu uprawnienia rządowego wnosić nałeży przed 
terminem komisji ma piśmie do Urzędu Wojewódz- 
kiego zaś w dmiu komisji na ręce przewodniczą- 
cego tejże do protokołu. 1599 

Wojewoda: 
W. Z 
Koncowicz w. r. 


Województwo Stamistawowskie. 
L. AD, ex 1928. x 
Stanisławów, dmia 15 lutego 1928. 
W sprawie uprawnienia na komu- 
nalny zakład elektryczny w Stani- 
słajwowie. 
OBWIESZCZENIE. i 
W związku z ogłoszeniem Ministerstwa Robót 
Publiiczn., umieszczonem w „Monitorze Polskim“ 
z dnia 14 stycznia 1928 Nr. 11 na zasadzie art. 5 
ustawy elektrycznej z dnia 21 marca 1922 Dz. 
U. R. P. Nr. 34 poz. 277 oraz po myśli $$ 11 do 
14 rozporządzenia wykonawczego Ministerstwa 
Robót Publicznych z dnia 20 maja: 1923 Dz. U. R. 
P. Nr. 60 poz. 441, podaję miniejszem do: powszech- 
nej wiadomości, iż gmina miasta Stanisławowa 
wniosła podanie o udzielenie jej uprawnienia rzą- 
dowego na wytwarzanie, przetwanzanie, przesy- 
tamie i wozdzielanie energii elektrycznej. g 

Projektowany: zakład elektryczny powstanie 
w mieście Stamiistajwowie, a właścicielem tegoż 
będzie gmina miasta Stanisławowi. 

Cełem zakładu będzie oświetlenie miasta Sta- 
nisławiwa oraz dostarczenie prądu mieszkańcom 
do oświetlenia i „ewentualnego popędu silników. 

Obszar zasilania. projektowanego zakładu ma 
obejmować obszar gminy Stanislawowa. 

Termin trwania uprawnienia wynosi 40 lat, 
a mianowicie ad 1 stycznia 1929 do 1 Stycznia 
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1/10 części whl. 1 km. Posada Liska, obejmującej 1969. 
„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-10. pod zarządem Władysława Germana. 


Elektrownia będzię o popędzie cieplnym, mo- 
torami Diesla o mocy 400 i 1000 KM. 

Prąd będzie zmienny trójfazowy o napięciu 
6000 V. i 50 okr./sek. 

Sieć rozdzielcza będzie 'w Śródmieściu kablo- 
wą, w pozostałych okręgach mapowietrzna, pro- 
wadzona częściowo ma wspornikach ściennych 
a przeważnie ma słupach drewnianych, nasyca- 
mych. Sieć oświetlenia publicznego będzie wśród- 
mieściu kablowa, ma mniej ważnych ulicach na- 
pawietrzna. 

Celem zbadania dopuszczalności i celowości 
udzielenia uprawnienia i doprowadzenia, do 
wszechstronnego wyświetlenia kwesti podmie- 
sionyich w, zgłoszonych, względnie w zgłosić się 
mających zarzutach, usunięcie tych kwestii spor- 
nych drogą dobrowolnego porozumienia, zarzą- 
dzam na podstawie upoważnienia udzielonego mi 
reskryptem Ministerstwa Robót Publicznych 
z dnia 31 stycznia 1928 L. XV. 298/28 dochodze- 
nia komisyjne ma miejscu w dniu 26 marca 1928 
ewentualnie i w dniu następnym. 

Pumkt zborny komisji dnia 26 marca 19 28 w 
Urzędzie Wojewódzkim (Oddział przemysłowy) 
o godzinie: 8.30 przedpołudniem. 

„ Podanie gminy miasta Stanisławowa o udzic- 
lenie uprawnienia rządowego wraz z załącznikami 
i będzie wyłożone do przejrzemie w Urzędzie Wo- 
jewódzkim w Stanisławowie (Oddział przemy- 
słowy) w czasie od 1 do 14 marca 1928 w godzi- 
mach urzędowych. 

Ewentualne zastrzeżenia przeciwko udziele- 
niu uprawnienia. rządowego gminie m. Stanisławo- 
wa ma projektowiamy zakład elektryczny wnosić 
należy przed terminem komisji ma piśmie do U- 


irzędu Wojewódzkiego, najpóźniej zaś w dniu ko- 


misji do protokołu. 
Wojewoda: 
Końcowicz w. r. 
w. z. 


Urząd Wojewódzka lwiojwski. 
L. SA. 15404 ex 1927 r. 
We Lwowie, dnia 16 lutego 1928 r. 
Browar parowy  „Wiktorja* Ska 
Akcyjna w Ostrowie ad Przemyśl — 
o wpis do księgi wodnej. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 
z dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 936 
Urząd Wojewódzki podaje do publicznej wiado- 
mości, że Browar Parowy „Wiktorja* Ska Akc. w 
Ostrowie ad Przemyśl, wniósł prośbę o udzielenie 
mu po myśli ustępu 1 p. 4 i: 5 art. 45 powołanej 
ustawy: wiodno-prawnego pozwolenia na urządze- 
nie w Ostrowie rurociągu betonowego., doprowa- 
dzającego wodę do studni betonowej wykopanej 
w terenie w odległości 28 m. od koryta Sanu, 
celem doprowadzenia tej wody w dalszym ciągu 
do hali maszyn browaru zapomocą pompy tłoczą - 
cej, względnie utrzymanie w mocy po myśli art. 
252—254 powołanej ustawy powyższych praw 
wodnych. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urzadzeń będą wyłożome do publiczne- 
go wglądu w Urzędzie Wojęwódzkim we Lwowie 
(I-sze pietro pokój Nr. 77) oraz w Siarostwie w 
Przemyślu, w czasie od 19 luiego do 10 marca 
1928 r., dokąd też wolno wmosić podania lub pro- 
tokolarne oświadczenia przeciwko nadaniu wzglę- 
dnie uznaniu powyższego prawa jak również 
żądania w przedmiocie wzniesienia i utrzymania 
urządzeń oraz wypłaty odszkodowiań. s 

Wspomniane zarzuty i żądania można wmieść 
także przy rozprawie komisyjnej. 

Termin, dochodzenia komisyjnego przy udzia- 
le zmawcy technicznego wyznacza się na dzień 
19 marca 1928 godz. 10.30 rano. 

` Punkt zborny Komisji u wejścia do browaru 
w Ostrowie. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, którzy we 

wskazanym terminie lub iw ciągu dochodzenia 
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firmy „Alojzy Hübner“ we Lwowie, Rynek je 
zamieszkałej we Lwowie, Głęboka 2 omaz 
majątku prot. firmy „Alojzy Hūbner“ we Lee 
wie, Rynek 38. Komisarz konkursowy Dr. 4% 
gmunt Hahn sędzia Sądu okr. cyw. we £ 
Zarządca masy Dr. Zygmut Kórner adw. a 
Lwowie, Sykstuska 10. Pierwsze zgromadze 
wierzycieli w powyż wymienionym Sądzie, sae 
ro Nr, 18, dnia | marca 1928 o godz. 11 pr g 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności GO, 
kwiełmia 1928. Audjencja rozpoznawcza w r 
Sądzie dnia 23 kwietnia 1928 o godz. 11 PZ 
połudn. m” 
Sąd okręgowy cywilm, Oddział V! 

Lwów, dnia 17 lutego 1928 

Sa. 22/27/14. W sprawie postępowania EF, 
dowego prowadzonego do majątku dłużni 3 
Idy Diebenheimer kupdowej w Dębicy, ustanaw! 
się zarządcą ugodowym Dra. Fljasza Goldffiis*" 
adwokata w Dębicy w miejsce dotychegaso weti 
zarządcy ugodowego Mozesa Weisera kupca gh 
Dębicy. l 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 28 stycznia 1928. 
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komisyjnego nie podniosą przeciw madaniu wzglę- 
dnie uznaniu mowyższych praw żadnych zarzu- 
tów tracą do nich prawo i mogą przeciw szko- 
dliwemu dzilałaniiu wykonywania nadanego wgle- 
drie uznanego prawa żądać tylko: wiznilesieniła i u- 
trzymania urządzeń zapobiegających szkodzie, 
lub też odszkodowania, gdyby takie urządzenia 
mie dały się pogodzić z przedsiębiorstwem lub 
gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upłyjwie podanego wyżej azasokresu 
podania o udzielenie pozwoleń ma takie prawo 
użytkowania wady. przez które mogłyby ulec a- 
graniczeniom użytkowanie zamierzone przez pe- 
tenta — nie będą rozpatrywame 'w trakcie niniei- 
szego postepowania wodno-prawnego.' 1631 

Za Wojewodę 
(Z) Leurman. 
Naczelnik Wydziału. 

Cg. XIV. b. 46/28. Fdykt. Dmytro Sawczyn s. 
Semena. wniósł skargę przeciw [wanowi Rendziak 
Józefa o 250 dol. am. do L. Cg. XIV. b. 46/28. 
Aludjemcja do ustnej rozprawy została wyzna- 
czona na 20 lutego 1928 godz. 9. w tym Sądzie 
biuro Nr. 84. Ponieważ miejsce pobytu strony 
nozwianej jest nieznane, ustanawia się adw. Dra. 
Goldschlaga w Stamisławowie kuratorem. który 
ja będzie zastępywał na jej koszt i niebezpie- 
czeństwio dopóki oma sama się nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomocnikie.. 1603 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 5 lutego 1928. 

C. II 41/28/1. Edykt. Strona powodowa Omu- 
fry Semowonyk, syn: Fedora i tow. w Kiolamkach, 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej, miewia- 
domej z miejsca pobytu Parasce Zubrej, Jakema 
i tow. o uznamie i wpis prawa własności pgr. 
578. 1260 i 1641 whl. 268 gm. kat. Kolamki obje- 
tych do L. cz. C II 41/28. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 28 lutego 1928 
godz. 12 w poł. w tym Sądzie sala rozpraw Nr. 
24. Ponieważ miejsce pobytu stromy pozwanej 
jest miezmame, ustanawia się Dra Fessla adwo- 
kata w Horodence kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i miebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama nie stawi się i nie ustanowi 
pełnomocnika. 1634 

Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Horodenka, dnia 15 lutego 1928. 


UPADŁOŚCI 


S. 4/28/1. Edykt konkursowy. Otwarcie kon- 
kusu do majątku Emilji Hübner właścicielki prot. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 62/27/14. Cyryi Draguła, syn Mariani” 
urodzony 19 lutego 1899 w Ociece powiat ROP 
czyce powołany do służby wojskowej przy 


tow 


pułku piechoty jako uczestnik wojny świa k W 
w walkach na ironcie rosyjskim zaginął bez va y 
ści, Wzywa się, każdego o udzielenie Sądowi I” ùa 


kuratorowi Drowi Widerowi w Tarnowie wia se 
mości o zaginionym Cyryla Dragułę wizywa *, 
aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem. życiu FZ 


1 sierpnia 1928. Sej 
Sąd okręgowy, Oddział IV. do 
Tarnów, 19 grudmia 1927. inż 
T. IV. 52/27/11. 1) Franciszek Szewczyk W% | ka 
dzony 13 lutego 1895, 2) Jan Szewczyk 30 Pó ti 
dziernika 1897 we Woli otałęzkiej synowie hy | ma 
drzeje i Marji jako uczestnicy wojny światowe, 1; 
zginęli bez wieści, Wzywa się każdego c udzie”, da | 
mie Sądowi lub kuratorowii adwokatowi Dro Wył 
Maschlerowi wiadomości o zaginionym. Fra" tło 
Szewczyka i Jana Szewczyka wzywa się aby * ej 
wiadomili Sąd © swem życiu do dnia 1 sierp t l 
1928. 160 ho 
Sąd, okręgowy, Oddzia! IV. 
Tarmów, 27 grudnia 1927. 


T. IV 152/27/7. Antoni Lech, syn Wawrzyńć, 
i Zofji, urodzony dnia 18 października 1880 
Skrzynce powiat Dąbrowa służąc przy 57 PU AE 
piechoty w czasie wojny Światowej miał dost: 


się do niewoli włoskiej i tam zginąć bez wieść” bo 
Wzywa się każdego o udzielenie Sądowi lub W Y le 
ratorowi adwokatowi, Drowi Fłaschenowi w Ta" t] 
mowie wiadomości o zaginionym. Antoniego F | Mię 
cha wzywa się aby tutejszy Sąd uwiadomi kaly 
swem życiu do dnia 1 sierpnia 1928. kig 
Sąd okręgowy, Oddział IV. gf ta \ 
Tarnów, dnia 17 grudnia 1927. i i r 
T. 305/27/4. Wasyl Jamoczko, syn Mikolaja% Pid 
Rumia pow. Rudki żołnierz austriacki wałczy! © na 0 
ironcłe austriackim skąd w roku 1918 odesfaf cz 
go chorego do szpitala i od tego czasu ślad 2 Cho 
nim zaginął. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż W3, ligi; 
mienionym. Sąd na ponowna prośbe po dn tie 
15/8 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego” $ ( 
Sąd okręgowy, Oddział V. ma h tol 
Sambor, 23 stycznia 1928. 15 NY 
L. cz. T. 300/27/3. Wdrożenie postępowali NE 
celem uznania za zmarłego. Franciszek RUSS D Ma 
z Strzałkowic powiat Sambor, jako żołnierz - TOn 
p. obrony krajowej wojska austriackiego. 7, krój 
stał zabity w kwietniu 1915 na froncie rosy tam; 
skim. Wydaje się przeto ogólne wezwanie. %. 1ę 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wyd 1 
nionym. Sąd na ponowna prośbę po dniu 1 
1928 rozstrzygmie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 156 


Sambor, dnia 16 stycznia 1928. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych og, 
sza niniejszem publiczny przetarg ustny jj 
sprzedaż 215 wysortowanych maszyn dO > 
sania. Przetarg powyzszy odbędzie się W O 
8 marca r. b. o godz. ll-iej w gmachu la 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych przy ią 
Nowy Świat 69. Bliższych informacji w se 
wie warunków licytacji oraz obejrzenia Pi 
znaczonych do sprzedaży maszyn zasi®& 
należy w intendenturze Ministerstwa P 


tayi P 
powyższym adresem. Zamiejscowym ref pi Renca 
tantom na żądanie udzieli się informacj! ty k 


semnych. Z S kt, 
` M; cer 
Awiso. wi | gS br 
Rejonowe Kierownictwo Intendan" „g, bor i 
Lwów zwraca nwagę na przetarg nieob kiem 
niczony na wypiek chleba i przemiał 2” gg U Szal 
dla garnizonów rajonu Lwów na CZA$ wp. Oleg, 
I kwietnia do 30 września 1928 r. Sg, | "erg 
szony w „Zbrojnej Polsce“ i „Monito R 
M lug 
8 
Ogłoszenia prywatne NI 
e | ę* : 
T! ME 
SUPERFOSFA! | ::: 
77 ch Dł SZ 
FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNY” ,, | żę” 
e „R ji kę o 
Józek i Karola Towamnickich dDży | z 
Lwów, nl. Kopernika 9. — Teleiof “ , Ry, 7 


dytowych wszełkie NAWOZY SZTU 


(A 

dostarcza na dogodnych warunkach zyć 
bi 

| 


w przesyłkach wagonowych i KO 
wanych. 


Należytość pocztowa opłacona ry 


